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Posiedzenie Biura Kanclerz federalny Austrii

zakończył pobyt w Polsce

Edward Gierek przyjął 
Bruno Kreiskyego

Poliiycznago KC PZPR 
i Prezydium Rząd#

Biuro Polityczne KC PZPR i 
Prezydium Rządu na wspólnym 
posiedzeniu w dniu 26 bm prze 
dyskutowały główne problemy 
projektu Narodowego Planu 
Społeczno-Gospodarczego na 
rok 1980. Rozpatrując projekt 
głównych proporcji planu na tle 
aktualnych uwarunkowań wew 
nętrznych i zewnętrznych, szcze 
golną uwagę zwrocono na zmia 
r.y strukturalne w produkcji, me 
zbędne dla zwiększenia ekspor 
tu i poprawienia sytuacji na ryn 
ku wewnętrznym.

W dyskusji podkreślono ko­
nieczność zapewnienia w roku 
przyszłym poprawy efektywno­
ści gospodarowania, a głównie 
zmniejszenia kosztów jednostko 
wych i oszczędności w działach 
nieprodukcyjnych. Niezbędne 
jest też dalsze doskonalenie 
stemu ekonomicznego ora.- 
zmniejszenie zużycia surowców 
i materiałów, .a także paliw i e- 
nergii.

Przedyskutowano również za 
dania związane ze zwiększe­
niem wysiłku na rzecz rozwoju 
budownictwa mieszkaniowego, 
przyspieszenia tempa rozwoju 
energetyki i transportu oraz 
wzrostu produkcji rolnej.

V7ażne znaczenie dla realiza­
cji zadań w roku przyszłym bę 
dzie miało zwiększenie dyscyp­
liny w ‘realizacji planowych za 
dań na wszystkich szczeblach 
gospodarki narodowej. (PAP)

26 bm. zakończyła się trzy-
dniowa wizyta, jaka na zapro 
szenie prezesa Rady Ministrów 
Piotra Jaroszewicza złożył w 
Polsce kanclerz federalny 
Republiki Austrii dr Bruno 
Kreisky.

Kanclerzowi towarzyszyli: 
wicekanclerz i minister finan 
sow Hannes Androsch. mini­
ster przemysłu, handlu i rze­
miosła Josef Staribacher oraz 
grupa wyższych urzędników, 
działaczy gospodarczych i eKs 
oertów.

W ooniedziałek w gmachu 
Prezydium Rządu odbiło s.ę 
spotkanie premiera Piotra Ja­
roszewicza i kanclerza Bruno 
Kreisky’egó Nasiennie zakoń-

czyły się polsko-austriackie roz 
mowy plenarne. którym prze­
wodniczyli szefowie rządów 
obu krajów.

Tematem 
zagadnienia 
oraz sprawy

rozmów były 
międzynarodowe 

dalszego -ozwoju
wszechstronnych stosunków 
miedzy Polska a Austria, ze 
szczególnym uwzględnieniem 
współpracy gospodarczej.

W rozmowach, które przebie 
gały w duchu wzajemnego zro 
zumienia i orzyjaźni. stwier­
dzono zbieżność lub identycz­
ność oogladów w wielu kluczo 
wych spawach międzvnarodo 
wvch Polska i Austria zainte­
resowane sa dalszym postępem 
w procesie odprężenia w F.u-

Głos z Polski

tu

Protest przeciwko 
planom KATO

Ogólnopolski Komitet Fron-
Jednosci Narodu i Ogólno-

polski Komitet Pokoju opubli-
kowaly oświadczenie, 
rym czytamy m. in.:

W ogłoszonym prze

w któ-

Swiato*

Cena 1 zł 
Wyd. A

ropie i uzupełnieniem tego pro 
cesu — odprężeniem militar­
nym. Oba rządy przywiązują 
duża wagę do spotkania w 
Madrycie przedstawicieli 
państw — sygnatariuszy Aktu 
Końcowego KBWE, poświęco­
nego sprawom bezpieczeństwa 
i współpracy na naszym konty 
nencie. Zmierzać będą do po­
głębienia i rozszerzenia dialo 
gu politycznego między obu kra 
jami w sprawach dotyczących 
bezpieczeństwa europejskiego i 
rozbrojenia, wnosząc w ten 
sposób wkład w przygotowanie 
spotkania madryckiego.

W rozmowach podkreślono 
doniosłe znaczenie inicjatyw

Dokończenie i Odgłosy" 
na str. 2

Na zdjęciu: podczas rozmów.
CAF — fot. Kwiatkowski

W dniu 26 bm. I sekretarz KC 
PZPR Edward- Gierek z udzia­
łem prezesa Rady Ministrów Pio 
tra Jaroszewicza przyjął kanele 
rza federalnego Republiki Au­
strii Bruno Kreiskyego.

W spotkaniu udział wzięli: wi 
cekanclerz federalny Republi­
ki Austrii i minister finansów 
Hannes Androsch oraz mini­
ster spraw zagranicznych PRL 
Emil Wojtaszek.

W toku rozmowy dokonano 
wymiany poglądów na interesu 
jące obie strony problemy mię 
dzynarodowe oraz omówiono 
sprawy związane z dalszym, 
wszechstronnym rozwojem sto­
sunków polsko—austriackich.

Obecni byli ambasadorzy obu 
krajów: Andrzej Jedynak i Frie 
drioh Zanetti. (PAP)

Trwa kryzys w stosunkach amerykańsko-irańskich

K. WaMheim wystąpił o zwołanie
30 rocznica zjednoczenia ruchu ludowego Rady Bezpieczeństwa

Plenum NK
Odznaczenia

ZSL
dla działaczy

Światowa konferencja 
energetyczna

Z udziałem 700 delegatów ze 100
krajów Montrealu rozpoczęła
się światowa konferencja energe­
tyczna. zorganizowana przez Insty­
tut Narodów Zjednoczonych do 
spraw Badan i Kształcenia Celem 
10-dniowej konferencji jest prze­
dyskutowanie problematyki pogo­
dzenia rosnących apetytów świata 
na surowce energetyczne z nieod­
wracalnie kurczącymi się ich za­
sobami i w związku z tym wyty­
czenie długofalowej strategii plani­
stycznej. (PAP)

wą Radę Pokoju międaynarodo 
wym dniu akcji przeciwko pla­
nom NATO wprowadzenia do 
Europy zachodniej nowych ro­
dzajów amerykańskiej broni ra 
kietowo-jądrowych. społeczeń­
stwo polskie łączy się w solidar 
nym proteście z wszystkimi si­
łami pokoju, domagając się za 
niechania tych planów i przy­
stąpienia do rokowań mających 
na celu osiągnięcie efektywne­
go postępu w zahamowaniu wy 
ścigu zbrojeń i zapewnienie 
trwałego bezpieczeństwa na na 
szym kontynencie.

Stanowisko Polski w tych 
sprawach zawarte w przemó­
wieniu I sekretarza KC PZPR

Dokończenie na str. 2

26 bm. w Warszawie odbyło 
s:ę XVII Plenum NK ZSL, zwo 
lane dla uczczenia 30 rocznicy 
Kongresu Z j e d noc z e n i o wego
Ruchu Ludowego, który obra­
dował w Warszawie w dniach 
27—29 listopada 1949 r. W je- 1 
go wyniku, z połączenia SL i < 
odrodzonego na radykalnych za 
sadach PSL, powstało Zjedno­
czone Stronnictwo Ludowe. 
Podstawowe zasady ideowe 
ZSL, określane przez Kongres, 
stwierdzały, iż zjednoczony 
ruch ludowy stawia sobie za 
cel aktywny udział w rozwoju 
budującej socjalizm ojczyzny 
umacnianiu sojuszu robotni­
czo-chłopskiego. Zasady te są 
do tej pory główną wytyczną 1 
działania ZSL. które wnbsi li­
czący się wkład zwłaszcza w 
przemiany dokonujące się na 
wsi i w rolnictwie.

od Polskiej Zjednoczonej Par­
tii Robotniczej.

List stwierdza m. in., że zjed 
noezenie ruchu. ludowego i u* 
tworzenie ZSL dokonało się na 
ideowej płaszczyźnie sojuszu ro 
botniczo-chłopskiego. Zawierało 
ono akceptację wypracowanego 
przez marksistowsko-leninow­
ską partię klasy robotniczej — 
PPR, a następnie PZPR, progra 
mu budownictwa socjalistycz­
nego w Polsce, uznania sojuszu 
i przyjaźni ze Związkiem Ra­
dzieckim za podstawę rozwoju 
i bezpieczeństwa socjalistyczej 
Polski.

Odczytany został również list 
przewodniczącego CK SD — Ta 
deusza W. Młyńczaka.

Komu i czemu służą te prowokacje?
W toku obrad odczytano — 

podpisany przez Edwarda Gier-

W przeddzień 30 rocznicy 
zjednoczenia ruchu ludowego 
— 26 bm. odbyło się w gma­
chu Naczelnego Komitetu ZSL 
spotkanie zasłużonych działa-

ka list KC PZPR do NK
czy chłopskich członków

Tajna policja Szwecji
ZSL z braterskimi pozdrowie­
niami i najlepszymi życzeniami

ZSL. W czasie spotkania 116-oso 
bowej grupie długoletnich, za- 

Dokończenie na str. 2

W niedzielę sekretarz gene­
ralny ONZ, Kurt Waldhcim, po 
przeszło 10-dniowych konsulta­
cjach z członkami Rady Bez­
pieczeństwa oraz z przedstawi­
cielami Iranu, wystąpił do prze 
wodniczącego Rady, Sergio de 
Vizzio (Boliwia) o pilne zwoła­
nie posiedzenia tego organu dla 
omówienia pogłębiającego się 
kryzysu w stosunkach między 
USA a Iranem.

Podczas konferencji praso­
wej zwołanej w niedzielę, K. 
Waldheim stwierdził, że obec.- 
na sytuacja stanowi najwięk­
sze zagrożenie dla pokoju świa 
towego od czasu kryzysu kubań 
skiego z 1962 roku.

Przewodniczący Rady Bezpie 
czeństwa opublikował po kon­
sultacjach z członkami Rady o- 
świadezenie, wzywające w zde 
cydowanych słowach Iran do u- 
wólnienia zakładników dyplo­
matycznych z Teheranu. Podob 
ne oświadczenie opublikował 
przewodniczący XXXIV sesji 
Zgromadzenia Ogólnego NZ. 
Jednocześnie pełniący obowiąz 
ki ministra spraw zagranicz­
nych Iranu, Bani Sadr wysto­
sował 7-stronicowy list do se­
kretarza generalnego ONZ, w 
którym postulował zwołanie Ra 
dy Bezpieczeństwa i przedsta­
wił argumenty irańskie.

Prezydent Jimmy Carter 
stwierdził, że nie zapatruje się 
„zbyt optymistycznie” na ewen 
tualne zwołanie Rady Bezpie­
czeństwa.

Po konsultacjach człokowie 
Rady Bezpieczeństwa uzgodni 
li, że posiedzenie Rady odbę­
dzie się. Daty posiedzenia jesz 
cze nie ustalono. i

Tymczasem zapytany przez 
korespondenta -AFP rzecznik 
studentów irańskich zajmują­
cych od 22 dni Ambasadę Sta­
nów Zjednoczonych w Tehera­
nie powiedział, że ich stanowi­
sko w sprawie uwolnienia 49 za 
kładników amerykańskich nie 
zmieniło się. Podkreślił, że nie 
będą miały ną nie wpływu ani 
zapowiedziane posiedzenie Ra­
dy Bezpieczeństwa ONZ, ani i- 
rańska misja republikańskiego 
kongresmana — George’a Han- 
sena. „Zakładnicy odzyskają 
wolność — przypominał rzecz­
nik wcześniejsze deklaracje stu 
dentów — jeśli b. szach i jego 
dobra zostaną wydane Irano­
wi”.

Rzecznik Białego Domu, Jo­
dy Powoli, raz jeszcze odrzucił 
to żądanie, stwierdzając, że 
szach pozostanie w Stanach 
Zjednoczonych do czasu zakoń­
czenia kuracji. (PAP)

bezpodstawnie oskarża Polaków Rozmowy delegacji 
RWPG i EWG

Polscy parlamentarzyści
Polska opinia publiczna jest 

zbulwersowana mnożącymi 
na terenie Szwecji prowoka­
cyjnymi przypadkami areszto 
wań bądź zatrzymania, pol­
skich mlodvcn turystów któ­
rzy przybywają do Szwecji, 
aby. ooznać kraj j ludzL jak 
to czyni wielu ich ro.vieśm- 
ków z innych części Europy, 
odwiedzających Skandyna­
wię. Jak wiadomo między Pol­
ską i' Szwecja istnieje porożu 
mienie w sorawie zniesienia 
wiz i obustronny ruch tury­
stów uznany został za kon­
struktywny wkład w realizację 
Aktu Końcowego KBWE któ 
ry sprzyja współpracy między 
państwami o różnych ustro­
jach społecznych. Zaistniały 
jednak fakty, które w sposób 
jednoznaczny wskazują, że 
działają w Szwecji środowiska, 
którym nie w smak swobodna 
wymiana turystyczna polsko- 
szwedzka i które chciałyby ją 
zahamować, czy też po prostu 
utrącić.

Ostatnio aresztowano mło-

py wschodniej” — jak to pod­
kreśla hałaśliwa kampania pro 
pagandowa w szwedzkicn śród 
kach masowego przekazu. N.*2 
było — rzecz zrozumiała — 
dowodów na ootwierdzeme te 
go bardzo oowaźnegc zarzutu 
Mamy podstawy orzyouszczać 
że cała ta „polska afera szp.e- 
gowska” została skrupulatnie 
przemyślana orzez jej szwed? 
kich organizatorów, aby o- 
siągnąć swoi cel: „rozbroić” 
Polaków, rzucić kalumnie, prze 
razić obywatel; szwedzkich 
„groźnymi agentami z Polski 
socjalistycznej”. Jest to swo­
isty przejaw oojmowania de­
mokracji orzez określone koia 
w Szwecji.

Ta antypolska. prowokacyj 
na akcja policji jest kolejnym 
przykładem prowadzonej od 
dłuższego czasu przez szwedz­
kie służby specjalne kampanii 
skierowanej przeciwko Polsce

W poniedziałek rozpoczęły 
się w Moskwie rozmowy dele­
gacji Rady Wzajemnej Pomocy 
Gospodarczej i krajów człon­
kowskich RWPG, której prze­
wodniczy sekretarz RWPG. Ni 
kołaj Faddiejew. z delegacją Eu 
ropejskiej Wspólnoty Gospodar 
czej. na której czele stoi wice­
przewodniczący EWG. Wilhelm 
Haferkamp. Celem rozmów jest 
zawarcie porozumienia. (PAP).

Terminy zimowych
ferii szkolnych

Narastająca szpiegomania

przebywali w Syrii
Spotkanie A. Gromyki 
z ambasadorem Iranu

dych 
nym 
przez 
rzecz

Polaków pod wymyślo- 
zarzutem uprawiania 
nich „szpiegostwa na 

jednego z krajów Euro-

władz szwedzkich w stosunku 
do Polaków, graniczy wręcz z 
farsą, gdyby nie była, niestety, 
tak dla nas przykra.

Przypomnijmy, że w ubie-

Jak informuje Ministerstwo 
Oświaty i Wychowania w bie­
żącym roku szkolnym ustalone 
zostały następujące terminy fe 
rii zimowych: przerwa świątecz 
na w dniach od 22 do 27. 12 
włącznie; ferie zimowe dla ucz 
niów szkół podstawowych od 
21. 1. do 2. 2. 1980 reku włącznie, 
a dla uczniów szkól średnich od

głym roku bez uzasadnionych I 4. 2 do 16. 2 1980 roku włącznie.
Dokończenie na sir, 2 PAP

Na zaproszenie Zgromadze­
nia Ludowego Syryjskiej Re­
publiki Arabskiej w dniach od 
21 do 26 listopada 1979 r. prze­
bywała w Syrii z oficjalną wi- 
zytą przyjaźni delegacja Sejmu 
PRL. W skład delegacji, której 
prze wo d n i czy ł wi ce marszałek 
Sejmu PRL Andrzej Werblan, 
wchodzili posłowie: Zdzisław 
Balicki, Jan Jankowski, Roman 
Malinowski i Kazimierz Rasz­
kowski oraz dyrektor Biura 
do Spraw Kontaktów Między­
narodowych Sejmu Romuald 
Poleszczuk. Delegacji towarzy­
szył ambasador PRL w Syrii 
Stanisław Matosek.

Delegacja polska została przy 
jęta przez przewodniczącego 
Zgromadzenia Ludowegp Mah_ 
muda Hadida i przeprowadzi­
ła rozmowy w parlamencie.

Odbyły się spotkania z wice­
premierem i ministrem spraw 
zagranicznych Abd El-Ha lim 
Chaddamcm oraz w kierownic­
twie narodowym .Socjalistycz­
nej Partii Odrodzenia Arab­
skiego (BAAS).

Przewodniczący delegacji A.

wę z zastępcą sekretarza gene­
ralnego kierownictwa regional­
nego partii BAAS Moha- 
medem Jaberem Bajboujem.

Delegacja złożyła wizytę prze 
wodniczącemu Narodowej Ra­
dy Palestyńskiej Chaledowi Fa- 
humowi.

Delegacja Sejmu PRL była 
gorąco przyjmowana przez gos­
podarzy. zaś rozmowy przebie­
gały w przyjacielskiej i serdecz 
nej atmosferze przy pełnej zgod 
ności poglądów Obie strony wy 
raziły duże zadowolenie z na­
wiązania bezpośrednich kontak 
tów parlamentarnych, które — 
jak podkreślono — przyczynią, 
się do dalszego zacieśnienia 
współpracy i przyjaźni między 
obu narodami

Delegacja Sejmu podkreśliła 
niezmienność stanowiska Pol­
ski w kwestii rozwiązania prób 
lemów bliskowschodnich, które 
zostało ponownie wyrażone w 
liście I sekretarza KC PZPR 
Edwarda tGierka, skierowanym 
w dai'u 17 kwietnia br. do pre-

Minister spraw zagranicz­
nych ZSRR, Andriej Gromyko, 
przyjął w poniedziałek ambasa 
dora Iranu w ZSRR, Mohamma 
da Mokri, na jego prośbę.

Podczas rozmowy, która to­
czyła się w atmosferze przyjaź 
ni. poruszono sprawy dalszego 
rozwoju stosunków dwustron­
nych między ZSRR a Iranem, a 
także niektóre problemy mię­
dzynarodowe. interesujące obie 
strony. (PAP)

Atak Kurdów
na stację telewizyjną

zydenta Hafeza. El-xAsada.
Werblan przeprowadził rozmo- ..^ PAP.

Irańska Agencja Prasowa 
Pars pedała, że ponad 500 party 
zantów kurdyjskich zaatakowa 
ło i spaliło stację telewizyjną, 
mieszczącą się w pobliżu za­
chodniej granicy z Irakiem w 
•irańskiej prowincji Ham. Ata­
kujący w czasie trzygodzinnej 
akcji użyli granatów i broni ma 
szynowej.

Dotychczas nie wiadomo nic 
na temat losu 23 osób, które pil 
no wały stacji. (PAP)
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rrontakty polsko-austria- 
** ckie już od wielu lat 

mają charakter nieokazjonai 
nej współpracy. Potwierdza 
to zakończona wczoraj wi­
zyta w Polsce kanclerza fe­
deralnego Austrii, Bruno 
Kreisky’ego. Tematem jego 
warszawskich rozmów były 
przede wszystkim kwestie 
polityczne i gospodarcze 
Polityczne, bo postęp w 
odprężeniu w Europie, za 
czym, opotaiadają się żarów 
no rząd polski jak i au­
striacki, znacznie ułatwia 
rozszerzanie współpracy w 
różnych dziedzinach. Gos­
podarcze, gdyż współpraca 
na tym polu jest potrzebna 
obu krajom.

Austria należy do tych nie 
licznych poza światem so­
cjalistycznym państw, które 
w stosunkach z Polską 
obustronnie wprowadziły 
ruch bezwizowy dla swych 
obywateli. To ułatwienie 
nie tylko dla turystów. To 
jednocześnie symbol dążeń 
do rozwijania wszechstron­
nej współpracy, także ko­
operacji. Takiej. jakiej 
owocnym przykładem jest 
współdziałanie polskiego 
przemysłu motoryzacyjnego 
z austriackim „Steyrem”. 
Takiej, jak obustronnie ko­
rzystna współpraca przy po 
wstaniu wspólnym sump­
tem nowoczesnego kroczące 
go kombajnu węglowego. Z 
kolei postęp we wspólnym 
osiąganiu rynków państw 
afrykańskich stanowi po­
twierdzenie tego, że takie 
państwa, jak Polska i Au­
stria skutecznie wzmacnia­
ją swą pozycję, skupiając 
swe różne doświadczenia i 
możliwości przemysłowe.

Te doświadczenia stano­
wią zarazem zachętę do po­
dejmowania dalszych po­
dobnych przedsięwzięć. Za­
interesowani jesteśmy ni­
mi nie tylko my, ale w nie 
mniejszym stopniu także na­
si partnerzy austriaccy. Dał 
temu wyraz, jeszcze pod­
czas pobytu w Warszawie, 
kanderz B. Kreisky, zapew­
niając w wywiadzie dla 
wiedeńskiej telewizji, że nie 
wróci od nas „z pustymi rę­
kami”. To wiadomość dobra 
i dla Austrii, i dla Polski.

TK
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KHOIMIKADMIA
PLENUM KW PZPR W KALISZU

Wczorajsze plenarne posiedzenie KW PZPR w Kaliszu związane było z 
zatwierdzeniem sprawozdania Komitetu Wojewódzkiego partii o dzia- 
łalrości w bieżącej kadencji. Przewodniczył im T sekretarz KW — 
Zbigniew Chodyła, a referat, wprowadzający do dyskusji wygłosił 
sekretarz KW — Cezary Kowalak.

Omówiony został dorobek regionu w latach 1978—1979, a poddane 
pod dvskusje sprawozdanie uzupełniono wypływającymi z niej 
wnioskami, (ba)

PROBLEMY BUDOWNICTWA SZPITALNEGO
W bieżącym 5-leciu zadania planowe budownictwa szpitalnego zo­

stały nakreślone na bardzo wysokim poziomie, zakładając oddanie 
do użytku 27 000 łóżek. Tymczasem opóźnienia na budowach służby 
zdrowia, zwłaszcza w latach 1976—1978, poważnie zagroziły wykona­
niu nie tylko zadań bieżącego roku, ale i całego 5-lecia. Tegorocz­
ny nlan zakłada oddanie do użytku 5 300 łóżek szmfalnvch. Ponieważ 
w latach 1976—1978 przekazano tvch łóżek 8 300 — w 1980 roku powin­
no zostać oddanych do użytku 13 300 łóżek.

Sprawom tym poświęcona była 26 bm. w Warszawie narada z
udziałem kierownictw resortów zdrowia i opieki społecznej oraz bu­
downictwa i materiałów budowlanych, wicewojewodów, przedstawi­
cieli zainteresowanych instytucji i organizacji. Uczestniczyli w nie i 
wicepremier Kazimierz Secomski i minister Marian Śliwiński. (PAP)

INFORMACJA NAUKOWA W PRAKTYCE
W Domu Technika w Poznaniu rozpoczęło sic wczoraj drugie kra­

jowe Sympozjum na temat „Informacja naukowa w procesie wdro- 
żentewym”, zorganizowane przez Centrum Informacji Naukowo-Te­
chnicznej w Warszawie, oddział wojewódzki NOT w Poznaniu oraz 
poznański Instytut Obróbki Plastycznej. W konferencji bierzc udział 
170 uczestników — pracowników naukowych, którzv przygotowali 
25 referatów oraz przedstawicieli różnych dziedzin gospodarki-

Celem svmpozjum jest ni. in. analiza praktycznej działalności oś­
rodków informacji naukowej, technicznej i ekonomicznej w zakre­
sie nrzyhliżania osiągnięć światowych, a także w zakresie wiazania 
działalności informacyjnej z planami instytutów przemysłoTych, 
biur projektowych i zakładów produkcyjnych. Igra)

SOLIDARNOŚĆ Z WALKĄ NARODU CHILIJSKIEGO
26 bm. zakończył się kilkudniowy pobyt w naszym kraju, na zapro­

szenie Rady Głównej FSZMP, delegacji Młodzieży Jedności Ludowej 
Chile. Pobyt wypełniły m. in. rozmowy z przedstawicielami kierow­
nictwa polskiego ruchu młodzieżowego i spotkania z młodymi Pola- 

-kami z różnych środowisk społecznych i zawodowych. W Zakładach 
Włókien Chemicznych „Chemitex-Wistom” w Tomaszowie Mazowie­
ckim odbył się wiec solidarności, na którym raz jeszcze wyrr/wjc 
zostało poparcie młodego pokolenia Polaków dla walki narodu i 
młodzieży chilijskiej przeciw faszyzmowi. (PAP)

Kontrola oświetlenia

Marnotrawstwo jeszcze nie zlikwidowane
Sklepy, kioski, zakłady usłu 

gcwe, ciura — w późnych go- 
azmach wieczornych, czyli wte 
dy, kiedy wzrasta zapotrzebo­
wanie ną energię, są nieczyn­
ne. Dlatego tez a tych odbior­
ców istnieją możliwości znacz 
nego ograniczenia zuzycia ener 
gu. WięKszOsc z nich zastoso­
wała się do poleceń w tym za 
kresie, .w dalszym ciągu jed­
nak występują jeszcze niepra­
widłowości. ujawniane w trak 
cie systematycznych kontroli 
przez energetyków.

W dniach 21-25 bm. Zakła­
dy Energetyczne Okręgu Za­
chodniego w Poznaniu objęty' 
kontrolą na terenie 12 woje­
wództw 6159 obiektów, z któ­
rych w 470 zakwestionowano 
racjonalność oświetlenia. W 
Wielkopolsce w kontrolach bra 
ło udział ponad 200 energety­
ków.

Na 439 obiektów skontrolowa 
nych w województwie ka­
liskim, w 50 stwierdzo­
no nadmierne oświetlenie. 
Wyłączono z sieci 5 odbiorców, 
u których marnotrawstwo by­
ło szczególnie rażące. Na o- 
gródkach działkowych w Kali 
szu przy ul. Borkowskiej świe 
ciły się 22 lampy po nOO wa­
tów każda. W Cekowie 5 lamp 
oświetlało sklep znajdujący się 
w remoncie. Skleć monopolo­
wy w Gołuchowie reklamował 
swoje artykuły, oświetlając je

Protest przeciwko 
pianom NATO

Dokończenie ze str. 1
Edwarda Gierka wygłoszonym 
w Szczecinie 16 bm„ stanowi 
wyraz pragnień i dążeń narodu 
polskiego, aby bezpieczeństwo 
państw opierać nie na zwięk­
szeniu pułapów zbrojeń, lecz 
na ich zmniejszeniu.

OK FJN i OKP są głęboko 
przekonane, że dobra wola i po 
czucie odpowiedzialności za lo* 

^sy Europy przeważą nad nie­
bezpiecznymi ' dla interesów 
wszystkich narodów naszego 
kontynentu, militarystycznymi 
i antyodprężeniowymi tenden- 
ciami do eskalacji zbrojeń. 
Wspólnie z wszystkimi rucha­
mi i rzecznikami pokoju żąda­
my rokowań rozbrojeniowych.

PAP

przez całą dobę 7 lampami ja 
rzeniowymi. Nadmiernie oświe 
tlony był również sklep spo 
zywczy. przy ul. PPR w Ostro 
wie.

W województwie konińskim 
energetycy zlustrowali 255 pla 
cówek, z których w 36 nie za 
stosowano się do poleceń ogra 
niczenia oświetlenia. Szczegół 
ne marnotrawstwo zanotowa­
no w ośrodku wypoczynko­
wym w Skorzęcinie, którego 
teren był iluminowany 20 lam 
parni po 400 watów każda oraz 
w Spółdzielni Kółek Rolni­
czych w Orchowie, gdzie na za 
pleczu paliło się 9 lamp Wo­
bec tych odbiorców zastosowa 
no wyłączenia energii.

Na 415 obiektów skontrolo­
wanych w województwie lesz­
czyńskim, racjonalność oświe­
tlenia zakwestionowano w 63.

30 rocznica zjednoczenia 
ruchu ludowego

Dokończenie ze str. 1 
angażowanych działaczy ruchu 
ludowego wręczono — przyzna 
ne im przez Radę Państwa — od 
znaczenia państwowe.

Zwracając się do zebranych 
prezes NK ZSL, marszałek Sej 
mu — Stanisław Gucwa nawią­
zał do przełomowych momen­
tów w międzywojennej i powo 
jennej działalności ruchu'ludo­
wego. Podkreślał, że słuszność 
drogi obranej przez radykal­
nych działaczy chłopskich, z 
których bardzo wielu wywodzi 
ło się z organizacji ..Wici” po­
twierdziły dokonania Polski Lu 
dowej.

Order Sztandaru Pracy I klasy o- 
trzymali: Helena Dąbska, Szymon 
Dziedzic, Władysław Gawlik, Mie­
czysław Grad, Jan Grubecki, Ta­

Linia Hutniczo-Siarkowa
Ter ułożony 

na całej trasie
Trwa wytężona praca budów 

niemych Linii Hutniczo-Siarko­
wej — jednej z największych 
po wojnie inwestycji kolejo­
wych w naszym kraju. Jej rea­
lizatorzy zakończyli niezwykle 
ważny etap — ułożone zostały 
ostatnie odcinki toru na tej li­
czącej prawie 400 km trasie.

Obecnie trwają prace torowo* 
drogowe polegające na obsypy­
waniu Hucmiem zbudowanego 
toru. (PAP)

Dokończenie ze str. 1 
powodów wydalono ze Szwe- 
eji około 100 obywateli pol­
skich. a w nierwszym 
czu br — około 30 W 
cu br oortowe władze 
kie wvsunełv niczym 

półro- 
czerw- 
^zw^dz 
n'?uza-

sadmone zarzuty uorawiania 
szpiegostwa wobec kani tanów 
6 jachtów Związku Harcerstwa 
Polskiego, które orzybytv z wi 
zvta do Sztokholmu. Tvm i 
innvm wyczynom. towarzyszy 
insnirowana na fałszywych i 

oszczerczych przesłanka h kam 
panią prasowa, która szkaluje 
dobre imię Polski.

Mało prawdopodobne jest, 
hv lawina sensacyjnych do­
niesień orasowyeh w nierw- 
szvch dniach orowokacyinej 
.afery szpiegowskiej” w Szwe 

eji mogła wywołać skutki, za- 
,mierzane orzez jej inspirató- 
rów. Co rozsądniejsi Szwedzi

W zamkniętym zakładzie fry 
zjerskim w Wągrowcu, należą 
cym do Spółdzielni Usług Wie 
lobranżowych w Chodzieży oa 
liło się 6 lamp po 40 watów, 
kiosk „Ruchu” przy ul. Konar 
skiego w Trzciance oświetlony 
był 3 świetlówkami, a sklep 
„Społem” nr 5 w Trzciance, mi 
mo że był nieczynny, oobierał 
z sieci 480 watów — oto naj­
bardziej rażace orzyklady mar 
notrawstwa energii w woje­
wództwie pilskim.

1270 kontroli przeprowadzo­
no w województwie poznań­
skim, racjonalność oświetlenia 
zakwestionowano w 135 obiek 
tach.

Ogólnie zanotowano popra­
wę — w stosunku do kontroli 
przeprowadzonych przed tyaod 
niem — dyscypliny odbiorcow. 
zwłaszcza w województwach 
poznańskim i leszczyńskim. In 
spektorzy zakładów energetycz 
nych nie musieli tu uciekać 
się do ostatecznego argumen­
tu jakim są wyłączenia. Na­
dal jednak w racjonalnym ko 
rzystaniu z energii przez od­
biorców komunalnych kryją 
sie jeszcze możliwości oszczę­
dzania. W interesie nas wszy­
stkich, gdyż energia u jednych 
marnotrawiona jest potrzebna 
innym. Dlatego ZEOZ będzie 
kontynuował kontrole, a na­
silał je w dniach wolnych od 
pracy, (gra)

deusz Uczuk, Roch Kostrzewa, Sta 
nislaw Kozioł, Janina Kubani, Bo­
lesław Nazimek, Józef Noga, Jan 
Ryznar, Henryk Skrobisz, Zofia 
Tomczyk; Order Sztandaru Pracy 
II klasy: Jan Czapla, Leon Janczak. 
Julian Kadlof, Jan Kaczor, Tadeusz 
Sitek, Stanisław Zimny; Krzyż Ko 
mandorski Orderu Odrodzenia Po! 
ski z Gwiazdą — Stefan Żmijko; 
Krzyż Komandorski Orderu Odro­
dzenia Polski — Jan Dumanowski, 
Wawrzyniec Dusza, Józef Jarosz, 
Jan Kaj, Jan Kisiel, Tadeusz Kwas, 
Helena Martyka, Leon Mączka, Ju 
lian Rataj, Eugeniusz Rewo, Euge­
niusz Rykaczewski, Aleksander 
Swierczynski, Andrzej Toczek.

Ponadto wręczono Krzyże Oficer 
skie i Kawalerskie Orderu Odrodzę 
nia Polski oraz Złoty Krzyż Zasłu­
gi. (PAP)

O 30-leciu działalności ZSL 
także na stronie 4.

Warszawa, grudzień br.

Obradyministrówobrony
Układu Warszawskiego

W grudniu 1979 r. w stolicy 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludo 
wej — Warszawie, odbędzie się 
kolejne posiedzenie Komitetu 
Ministrów Obrony państw — 
stron Układu Warszawskiego.

Na posiedzeniu przewiduje 
się rozpatrzyć zagadnienia bie­
żącej działalności organów woj 
skowych Układu Warszawskie­
go. (PAP) 

Tajna policja Szwecji 
bezpodstawnie oskarża Polaków
bardzo szybko zorientowali 
się. jak grubymi nićmi cala 
sprawa jest szyta. Zamiast na 
poważnie o „polskich szpie­
gach”. zaczęto powszechnie 
mówić w kpiącym tonie o o- 
śmieszeniu się tajnej oolicji 
SAFPO i kól z nią związa­
nych.

Polscy dziennikarze pracu­
jący w Szwecji mają codzien­
nie okazję słyszeć wypowie­
dzi. świadczące o dvstans:e 
społeczeństwa wobec af?rv an 
typolskiej i o krytycznej oce­
nie jej reżyserów. Oto co Do­
wiedział na ten temat w roz­
mowie z korespondentem PAP

Kanclerz federalny Austrii 
zakończył pobyt w Polsce

Dokończenie ze str. 1 
rozbrojeniowych Leonida Breż­
niewa. przedstawionych w prze 
mówieniu w Berlinie 6 paź­
dziernika br.

Sporo uwagi w przeprowa­
dzonych rozmowach ooswieeo 
no sprawom dalszej aktywiza­
cji pomyślnie rozwijających się 
stosunków polsko-austriackich, 
szczególnie zaś współpracy 
gospodarczej i handlowej mię 
dzy obu państwami.

Obie strony pozytywnie oce­
niły dotychczasowy rozwój sto 
sunków gospodarczo-hanalo- 
wych, wskazując iednoeześnie 
na potrzebę utrzymania osią­
gniętego poziomu obrotów han 
dlowych miedzy obu krajami, 
ich zrównoważenia i dalszej 
aktvwizacji. Szczególnej uwa­
gi wymaga zwiększenie pol­
skiego eksportu do Austrii, roz 
szerzenie kooperacji przemy­
słowej oraz współpraca pro­
dukcyjno-handlowa polskich i

26 XI - 15 XII

Jakość motywem działania 
ludzi dobrej roboty

Jak już informowaliśmy, in­
teresujący program przygoto­
wano na IV Poznańskie Dni Ja 
kości (26. XI.—15. XII.). któ­
rych głównymi organizatorami 
są* oddział wojewódzki NOT w 
Poznaniu oraz Poznański Klub 
Dobrej Roboty. W Domu Tech­
nika odbędą się m. in. sympo­
zjum na temat rachunku i ana 
Ezy kosztów jakości oraz kon­
ferencja zorganizowana przez 
notewski Klub Popularyzato­
rów Normalizacji, pt. „Wpływ 
normalizacji na jakość produk­
cji”.

W organizację ,,Dni” włączy­
ły się prawie wszystkie zakła­
dy przemysłowe, budowlane i 
transportowe Poznańskiego, 
zgłaszając wiele ciekawych ini 
cjatyw. W ciągu 20 dni odbędą 
się m. in. konkursy i giełdy.ra­
cjonalizatorskie dotyczące po- 
prawy jakości, odczyty, nara­
dy robocze, szkolenia, publika­
cje na temat jakości w

156 osób zginęło w katastrofie 
samolotu pakistańskiego

W poniedziałek rano rozbił 
się na terytorium Arabii Sau­
dyjskiej odrzutowy samolot pa 
sażerski typu „Boeing-707” Pa 
kistańskich Linii Lotniczych 
„PIA”. Maszyna leciała z Kano 
w Nigerii do Karaczi w Pakista 
nie. Po drodze miała lądować w 
Dżiddzie. Na jej pokładzie znaj 
dowało się 145 pasażerów i 11 
członków załogL.Tuż po starcie 
z Dżiddy kapitan maszyny za­
alarmował. że w jeeo kabinie 
Dojawił się dym. Wkrótce po­
tem kontakt z samolotem został 
oberwany.

W wyniku akcji podjętej 
przez helikoptery i samoloty 
saudyjskie szczątki maszyny 
znaleziono około 110 kilometrów 

naukowiec szwedzki, lektor U- 
niwersytetu w Lund — Rein- 
hard Haelmers:

„Od ooczatku uważam wszy 
sko to. co zarzucano Polakom, 
za skrajnie nieprawdopodobne. 
W czasach tak rozwin-ętej 
techniki szpiegowskiej wysy­
łać studentów abv zaznaczali 
na macach turystycznych ja­
kieś, widoczne dla tażdego 
drogi, obiekty wojskowe” Prze 
cięż to czysta paranoja’ Gra no 
lityczna nie jest mi obca i je­
stem przekonany, że za takim, 
a nie innym postępowaniem po 
Hmi szwedzkiej kryja sie ja­
kieś ciemne motywy”. (PAP)
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austriackich przedsiębiorstw na 
rynkach trzecich.

W czasie rozmów uzgodniono 
zawarcie umowy o rozszerze­
niu współpracy gospoda: czej, 
przemysłowej i technicznej ma 
łych i średnich przedsiębiorstw 
oraz protokoł w sprawie 
pogłębienia współpracy prze­
mysłowej na rynkach trzecich 
między przedsiębiorstwami poi 
skimi i austriackimi.

Po południu na warszaw­
skim lotnisku Okęcie, udeko­
rowanym flagami o oarwach 
narodowych Austrii i Polski, 
odbyła się uroczystość pożegna 
nia kanclerza Bruno Kreis- 
ky’ego oraz towarzyszących mu 
osobistości.

Kanclerza pożegnał prezes 
Rady Ministrów Piotr Jaro­
szewicz.

W uroczystości pożegnania 
uczestniczyli członkowie rządu 
PRL i ambasadorowie obu kra 
jów. (PAP)

prasie zakładowej i radiowę­
złach, pokazy filmowe, wysta­
wy, wymiana doświadczeń- 
między samokontrolerami. W 
niektórych zakładach zaplano­
wano utworzenie kół jakości, 
grupujących ludzi dobrej robo­
ty. W wielu przedsiębiorstwach 
zostanie podsumowana realiza­
cja zadań wynikających z uczę 
slnictwa w II etapie V Ogól­
nopolskiego Konkursu Dobrej 
Roboty.

W czasie „Dni” będzie popu- 
Iiryzowana wśród załóg sejmo 
wa Ustawa o Jakości Wyrobów 
i Usług oraz rozporządzenia 
wykonawcze do niej. Zadaniom 
kadry inżynieryjno-technicz­
nej, wynikającym z ustawy, 
poświęcony bvł referat wygło­
szony wczoraj na rozpoczęcie 
„Dni”. Połączone ono było z 
wręczeniem wyróżniającym się 
członkom stowarzyszeń edzna- 
czeń regionalnych i odznak ho- 
norowych NOT. (gra) 

na północny-wschód od Dżiddy. 
Są one rozrzucone na obszarze 
pięciu kilometrów kwadrato­
wych. Rejon ten jest pozbawia 
ny dróg, co utrudnia dotarcie 
na miejsce ekipom ratunko­
wym..

Przyczyna katastrofy nie jest 
jeszcze znana. Do Dżiddy uda­
ło się dwóch ekspertów pakistań 
skiego lotnictwa cywilnego, by 
wziąć udział w pracach komi­
sji dochodzeniowej.

Jak Doinformował w Karaczi 
przedstawiciel „PIA”, nikt ze 
156 osób znajdujących się na 
pokładzie samolotu nie przeżył 
katastrofy. Zginęło 145 oasażc- 
rów i 11 członków załogi. (PAP)

Poznańskie Biuro Prognoz Tn- 
stytutu- Meteorologii i Gospodar­
ki Wodpej przewiduje na dzisiaj 
w Wielkopolsce: zachmurzenie du- 
żet okresami opady deszczu.

Temperatura minimalna od 2 do 
1 stopni maksymalna od 7 do 9 
stopni. Wiatry urnla: kowana i dość 
silne, w nornwa-h hrudzn silne, 
południowo-zachodnie i zachodnie.

Wczoraj o godzinie 16 zanotowa­
no następujące temneralury: w 
Poznaniu 3 stopnie, w Kaliszu 2 
stopnie, w Koninie 2 stopnie, w 
Lesznie 3 stopnie, w Pile 5 stopni. 
Ciśnienie ifloo hPa, czyli 750,2 mm.

Dzisiejszy serwis informocyjry 
opracował Andrzej Piechocki.
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Między Renem a Łabą

Dokumentacja 
kłamstwa

Od końca lat sześćdziesią­
tych stopniowo, na zasa­
dzie kropla drąży ka­

mień, zatruwa się świadomość 
społeczeństwa zachodnionie- 
mieckiego twierdzeniami, że 
zbrodnicze oblicze Trzeciej 
Rzeszy zostało bardzo, ale to 
bardzo przerysowane. A poza 
tym, że przeciwnicy Trzeciej 
Rzeszy, alianci popełnili także 
zbrodnie, niekiedy może nawet 
większe. Nurt skrajnie prawi­
cowy w historiografii, repre­
zentowany urzez około 90 wy­
dawnictw (inrzed kilku laty mó 
wiło się jeszcze o 40), pracuje 
niezmiennie na pełnych obro­
tach, lecz już nie w osamot­
nieniu. Coraz częściej popiera 
ny jest przez środowisko, któ­
re formalnie nie przyznaje się 
do powinowactwa z neohitle- 
ryzmem i przywdziewa togę 
naukowego obiektywizmu. Re 
cenzując najnowszą książkę 
grupy historyków RFN, ukazu 
jących prawdę o II wojnie 
światowej — „Das Deutsche 
Reich und der zweite Welt 
Krieg”, krytyk kompetentny w 
histerii najnowszej pisze w 
tygodniku hamburskim „Die 
Zeit” z 16. XI. 1979 r.: „Książ­
ka ta -wyszła w samą porę, po­
nieważ wśród ooinii publicznej 
daje się zauważyć coś w ro­
dzaju zwrotu wobec dotych­
czasowej tendencji interpreto­
wania dziejów najnowszvch. 
Nie wszędzie uchodzi już dzi­
siaj za rzecz oczywistą akcep­
towanie wyłącznej winy- Nie­
miec za wybuch II wojnv świa 
towej. Tu i ówdzie następują 
nawet wyłomy w odniesieniu 
do antyfaszyzmu, na która to 
sprawę partie demokratyczne 
miały po roku 1945 zgodne 
spojrzenie”.

7 końcem lat sześćdziesią­
tych niektórzy historycy RFN 
zaczęli kwestionować wyłącz­
na lub główna odpowiedz:al- 
neść imperialistycznych Nie­
miec za wybuch I wojny świa 
towej. Dzisiaj zaczyna się to 
samo z II wojna światowa. 
Ku pełnej satysfakcji neohitle 
rowców.

Charakterystyczna jest przy 
tym w RFN tendencja do mno 
żenią określonego rodzaju ..do 
kumentacii”. W latach pięć­
dziesiątych ukazała się 5-tomo 
v/a, licząca kilka tysięcy stron, 
firmowana przez ó-wczesne 
„Ministerstwo d. s. Wypędzo­
nych” publikacja ot. ..Doku­
mentacja wypędzenia Niemiec 
z Europy środkowej i wschod­
niej”. w 1958 roku Federalny 
Urząd Statvstvczny patrono­
wał kolejnej dokumentacji te­
go rodzaju. W roku 1969 

wspomniane ministerstwo czci 
20-lecie istnienia ponownym 
powieleniem tej statystyki fał­
szu. W 1975 roku nakładem 
bawarskiego wydawnictwa wra 
ca się do całe) sprawy jesz­
cze raz, wydając dokumentację 
„Zbrodni popełnionych na 
Niemcach” Była to chyba naj 
tańsza książka roku, bo opa­
słe tomisko oferowano zaled­
wie za 4 marki. „Dokumenta­
cja kłamstw” ukazała się nie 
przypadkowo w 30 rocznicę 
zwycięstwa nad faszyzmem. 
Na początku 1976 roku trafia 
na rynek 22-tomowa dokumen 
taęja losów niemieckich jeń­
ców wojennych w II wojnie 
światowej o zabarwieniu mar- 
tyrologicznym. Wszystkie wy­
żej wymienione pozycje zosta­
ły roz_reklamowane dodatkowo 
przez środki masowego prze­
kazu, niekiedy w milionowym 
nakładzie. Jak dotąd, nadal na 
temiast brak w RFN podob­
nych rozmiarów dokumentacji 
zbrodni, popełnionych przez 
Trzecią Rzeszę.

Prawicowa publicystyka hi­
storyczna RFN. podejmując w 
minionych 10 latach rewizję 
spojrzenia na Trzecią Rzeszę, 
wykazała się nieprzeciętną pra 
cowitością. Praktycznie nie 
ma już dziedziny, w której 
usiłowano by zmieniać na ko­
rzyść narodowo-socjalistycz­
nych Niemiec powszechnie do­
tąd uznanych ocen i stwier­
dzeń. Zarzut eksterminacji Zy 
dów próbowana osłabić, prze­
rzucając odpowiedzialność na 
inne narody, także Polski. Mie 
liśmy próby rehabilitacji gui- 
shngów i kolaborantów. W pis 
mach o milionowych nakła­
dach rozpowszechniano wersję 
o zbrodniczych nalotach alian 
chich na ludność niemiecką. 
Ruch oporu utożsamiano z 
bandytyzmem. Liczbę ofiar hi­
tlerowskiego panowania w 
Europie uznano na grubo za­
wyżoną. W obozach koncentra­
cyjnych wcale nie było ponoć 
tak strasznie. W organie F. J. 
Straussa „Bayernkurier” Al­
fred Schickel, który w innym 
opracowaniu zmniejszył o kil­
ka milionów straty wojenne 
ludności polskiej, rozpoczął ko 
lejny cykl rewizjonistyczny. 
Nawiązując do głośnego wy sta 
pienia oświęcimskiego, papieża 
Jana Pawła II, ironizuje, że 
„podczas wizyty papieża w Pol 
sce wyłączono znów do obiegu 
upiorne liczby ofiar już daw­
no uchodzące w historiografii 
za przestarzałe”. 30 rocznica 
bezwarunkowej kapitulacji 
Rzeszv zbiegła się z punktem 
kulminacvjQvm przeszło rocz­

nej kampanii wokół rzeko­
mych zbrodni popełnionych 
na Niemcach. Z kolei 40-lecie 
wybuchu wojny wykorzystano 
dla lansowania tezy, że inni, 
w tym także Polska, popchnęli 
Hitlera do agresji.

Zdawać by się mogło, że 
bardziej ponurej mozaiki uło­
żyć już nie sposób; że trudno 
posunąć się dalej w ataku na 
tysiąckroć potwierdzone pod- 
stawowe prawdy o Trzeciej 
Rzeszy. A jednak... Ostatnio 
podjęto próbę zdyskredytowa­
nia sił zbrojnych c^łej koalicji 
antyhitlerowskiej, pomawia­
jąc wojskowych o dopuszcza­
nie się straszliwych zbrodni 
na żołnierzach niemieckich i 
bezbronnej ludności. Anonso­
wany jako prawnik międzyna 
rodowy i historyk, Alfred M 
de Zayas, zachodnipniemiecki 
stypendysta amerykańskiego 
Dochodzenia, został uznany 
godnym podjęcia kolejnego te 
matu...

Historycy. pokroju de Zaya- 
sa nie wykazują zainteresowa­
nia powszechnie dostępną, bo 
gatą dokumentacją autentycz­
nych zbrodni, popełnionych 
przez Wehrmacht np. na zie­
miach polskich.

Mamy już również pierwsza 
zapowiedź kampanii, zmierza­
jącej do całkowitego skompro 
miłowania procesu norymber­
skiego, przeciwko głównym 
zbrodniarzom wojennym, przed 
35-leciem tej historycznej da­
ty. Oto „Deutsche Natio­
nal Zeitung” zapowiada pt. 
„Zbrodnie zwycięzców na na­
rodzie niemieckim”, kolejną 
książkę historyka brytyjskiego 
Davida Iruinga pt. „Ostatnia 
bitwa”, zmierzającą do prze­
kreślenia prawnych i moral­
nych racji aliantów dokona­
nia sądu nad III Rzeszą. We­
dług faszystowskiego tygodni­
ka, autor ukazuje proces no­
rymberski jako „proces tortur 
wobec oskarżonych, przypomi­
nający inkwizycję średniowie­
cza”. Jest to ten sam Irving, 
który idąc tropem prof. Die- 
walda, twierdzi, że Hitler nie 
w edtiał nic o eksterminacji 
Żydów, ten, który obciąża kon 
to Eolski za wybuch wojny i 
zapewnia, że Hitler nie plano­
wał napaści na W. Brytanię.

Wszystko to tworzy pewien 
klimat. Jest to cząstka rzeczy 
wistsści politycznej RFN, wo­
bec której nie sposób pozostać 
obojętnym, bo jest to cząstka 
niezmiernie ważna w kształto­
waniu umysłów i charakterów, 
szczególnie młodego pokolenia

EUGENIUSZ GUZ

Uważa się ich w woje­
wództwie kaliskim za gos 
podarży zamożnych, ba, 

nawet najbogatszych — gdy 
porównać z pozostałymi gmi- 
nami. Nie wynika to z wyjąt­
kowo sprzyjających warunków 
i okoliczności, bo przecież gmi 
na Rozdrażew — o niej mowa 
— nie najlepsze uprawia gle­
by, a wody tu stale brakuje. 
Zimy też jej nie omijają, po­
dobnie jak i inne kaprysy po­
gody. A jednak stąd płynie 
struga mleka szersza niż gdzie 
indziej, mięsa produkuje się 
więcej, a hektary pól rodzą ob 
ficiej.

Wspięło się rolnictwo roz- 
drażewskie na pierwsze i dru 
gie miejsca w tabelach woje­
wódzkiego współzawodnictwa 
Na każdych stu hektarach u- 
prawianych pól hoduje się 101 
sztuk bydła i prawie 250 sztuk 
trzody chlewnej. Stan pogłowia 
zwierząt gospodarskich został 
w porównaniu z rokiem 1975 
— a to zwykło się uważać za 
miernik postępu w ostatnich 
latach — odbudowany.

Pomyślne wyniki sprawiają 
że na. rolniczej mapie regionu, 
a także całego kraju — gmina 
Rozdrażew jawi się jako moc­
no zarysowany punkt. To daje 
mieszkańcom poczucie pewno­
ści siebie. I spokój — który 
nawet gdy przejdzie mówić o 
sprawach niełatwych i kłopot 
liwych, pozwala im zachować 
pewien dystans niezbędny 
przy rzeczowej ocenie sytua­
cji. Taki właśnie stosunek do 
otaczającej rzeczywistości dał 
się zauważyć również na nie­
dawnej gminnej konferencji 
partyjnej..

Uczestniczyło w niej 80 de­
legatów, wybranych przez 
członków 300-osobowej organi­
zacji partyjnej gminy. Przyje­
chali z 13 okolicznych wsi, 
"rzemeszna, Dzielić, Dąbrowy, 
Maciejewa, Wolenie...

Ale nie tylko w swoich par­
tyjnych sprawach tu przybyli. 
Trudno byłoby zresztą oddzie­
lić je z nurtu codziennych pro 
blemów wszystkich mieszkań­
ców wsi. Wiadomo przecież — 
że i tak wszystkie prawie 
przedsięwzięcia, podejmowane 
prace; kłopoty i satysfakcje 
pośrednio lub bezpośrednio z 
rolnictwem się tu wiążą. To­
też i partyjna debata wokół 
tych spraw właśnie się toczy­
ła.

A dyskutowano w różny spo 
sób. Ostrzej, bardzo konkret­
nie i dociekliwie — na zebra­
niach podstawowych organiza­
cji partyjnych, w gronie 
mniejszym, bardziej ze sobą 
powiązanym. Tu, na forum 
gminy — głosy były bardziej 
wyważone. Bilansowały doko­
nania i niedomogi, dbając o 
to przede wszystkim, by obra 
zu osiągnięć gminy nie prze­
słaniały doraźne, choć bez­
sprzecznie uciążliwe braki.

Jak więc gdy mówiono, że 
brakuje części zamiennych do 
niektórych typów urządzeń 
rolniczych — wskazywano rów

Rolnicze rozmowy w Rozdrażewie

Jak mądrzej 

wykorzystać pola
nocześnie na to, że każdego 
roku przybywa na polach roz- 
drażewskich rolników przetrzą 
sączy, snopowiązałek, ciągni­
ków i innych maszyn, które 
zastępują ręce ludzkie. Gdy 
wskazywano, że nie zawsze 
meżna nabyć tyle ile trzeba 
materiałów budowlanych, 
przypominano też, że zbudo­
wano w ostatnich latach 11 si 
losów, a w każdej wsi można 
pokazać nowe budynki miesz­
kalne, inwentarskie, których 
przecież kiedyś nie było...

Mówiono podczas konferen­
cji o różnych dziedzinach ży­
cia. O obsłudze rolnictwa, o 
usługach dla kobiet i dla de­
mu, o zaopatrzeniu w części 
zamienne i w nawozy, o ko­
nieczności rozwijania wiej­
skiej kultury i o specjalizo­
waniu się gospodarstw jako 
szansie na zwiększenie tempa...

Głos zabierali: naczelnik, 
młody rolnik pracownik spół­
dzielni kółek rolniczych, le­
karz, nauczyciel, sekretarz par 
tii, pracownik służby rolnej, 
działacz młodzieżowy... Sło­
wem wszyscy, od których coś 
na wsi zależ”. A gdyby tak 
zawarte w wypowiedziach my 
śli usystematyzować i połą­
czyć wątkami, to dość łatwo 
można wyodrębnić te proble­
my w życiu gminy Rozdra­
żew, które najwięcej uwagi na 
co dzień zajmują.

Do takich właśnie należy 
niedostatek wody. To próg u- 
trudniający bardzo wzrost pro 
aukcji rolnej. Gmina Rozdra­
żew leży na tak zwanej Wy- 
soczyźnie Krotoszyńsko-Lesz­
czyńskiej. Ta zaś nie jest za­
sobna w wodę. Przeciwnie, 
wody trzeba szukać mozolnie, 
wiercić głęboko, by trafić do 
źródła. To kosztowne przed- 
<ę.u zięcia, ale kohieczne 
Dość bowiem powiedzieć, że 
w województwie kaliskim każ 
dego dnia 12 00G rolników do­
wozi wodę na potrzeby swoje­
go gospodarstwa. Na razie 
własną wodę ma Rozdrażew, 
Chwałki i Henryków. Kończy 
się budowa wodociągu w Dzie 
licach, w przyszłym roku bę­
dą miały go też i Wolenice. To 
jednak mało. Kompleksowe u- 
ięcie wody w gminie oozosta 
je jeszcze ciągle w sferze o- 
pracowań.

— „Ale władze partyjne i ad 
ministracyjne” — powiedziano 
na konferencji w Rozdrażewie 
— dołożą wszelkich starań, by 
Wojewódzki Zarząd Inwestycji 
Rolniczych przyspieszył tu bu­
dowę wodociągowej sieci. Prak 
tycznie znaczy to, że władze 

rozdrażewskie nie spoczną w 
wydeptywaniu ścieżek do ka­
liskiego inwestora.

Mądrzejsze gospodarowanie 
— to kolejny i naczelny temat 
zawarty w wielu wypowie­
dziach.

Nasza gmina powiedział — 
I sekretarz KG PZPR Henryk 
Ratajek — ma rezerwy. Cho­
dzi o bardziej rygorystyczne 
gospodarowanie ziemią, starań 
niejsze uprawianie, lepsze za­
biegi agrotechniczne, racjonal­
niejsze żywienie trzody...

Wykorzystacie tych rezerw 
to zadanie nie tylko dla rolni­
ków, ale także dla całej sfery 
obsługi rolnictwa. Od służby 
rolnej poczynając. Bo kto, jak 
nie specjaliści, fachowcy dora­
dzić mają rolnikowi, co robić 
powinien, co i jak siać, by za­
pewnić sobie dostateczną ilość 
paszy. Kto, jak nie instrukto­
rzy właśnie — zachęcać ma do 
specjalizowania się gospo­
darstw. A przecież w gminie 
Rozdrażew wiele jest przykła­
dów na to, że ukierunkowanie 
produkcji się opłaca, że w 185 
spec j alisty cznych gospod ar- 
stwach (z ogólnej liczby 880) 
jest ona wiele bardziej wydaj­
na, opłacalna, czasami nawet 
kilkakrotnie.

Mądrzejsze gospodarowanie 
to także wprowadzanie 

usług tam, gdzie one mogą roi 
nika zastąpić. To sprawne ma­
szyny, prace wykonywane zgo­
dnie z agrotechnicznym kalen­
darzem. To zlewnie mleka, 
przed którymi rolnik nie musi 
stać tak długo, że mleko kwaś­
nieje; to sklepy i magazyny ge- 
esowskie zaopatrzone w arty­
kuły najbardziej'potrzebne.

Ale ludziom, którzy, na roli 
pracują — służyć też mają oś­
wiata, dobrze zorganizowana, i 
sprawna opieka lekarska, no i 
sport, rozrywka.

Nie we wszystkich tych dzie­
dzinach jest w Rozdrażewie do 
brze. W sporcie jest się czym 
chwalić (każdy niemal mieszka 
nieć potrafi jednym tchem wy­
mienić, jakie to drużyny fawo­
rytów przegrały z gminnym ze 
społem piłki ręcznej), o służ­
bie zdrowia nic złego nie da 
się powiedzieć (z wyjątkiem te­
go, że na aptekę dłużej czekać 
nie sposób). Natomiast o kultu 
rze gminnej nie można jeszcze 
mieć dostatecznie dobrego zda­
nia. A przecież trzeba, żeby i 
w tej dziedzinie rozdrażewscy 
rolnicy nadążali za wojewódz­
ką czołówką.

JOLANTA LENARTOWICZ

Obrabiarki 
z Warki

Fabryka Obrabiarek Precyzyjnych 
Ponar — Pruszków posiada swój 
zakład w Warce (wcj. radomskie). 
Wytwarzane tu nowoczesne rwa- 
szyny przeznaczone sq dla odbior 
ców krajowych i na eksport. Ten 
ostatni systematycznie wzrasta. W 
tym roku jest siedmiokrotnie wyż 
szy od ubiegłorocznego. W naj- 
bi ższych latach, dzięki rozbudo­
wie, zakład jeszcze bardziej po­

większy predukiję.
Na zdjęciu — montaż jednego z e- 
lementów rozruchowych cbrabiar 

ki zeswłowej.
CAF — fot. Stan

W czasie minionej zimy 
przeprowadzono test: sa­
mochód bez żadnego za­

bezpieczenia zostawiono na 
ulicy. Atakowały go deszcze. 
Śniegi, mrozy i sól. Na wiosnę 
to, co było samochodem, rozpad 
ło się w proch. Została tylko 
kupka naszych sprężyn.

Anegdotą tą częstują gościa 
w warszawskiej Fabryce Sprę­
żyn Motoryzacyjnych im. Ka­
rola Wójcika. Ma oczywiście ilu 
strować trwałość wyrobów fa­
bryki, która od z górą dwóch 
lat stanowi zakład filialny Fa­
bryki Samochodów Osobowych 
na Żeraniu. Dzisiaj bez sprę­
żyn „od Wójcika” nie wyjedzie 
żaden samochód w Polsce, a i 
takie gałęzie gospodarki jak 
rolnictwo lub lotnictwo również 
się bez nich nie obejdą. Liczby 
są wymowne: 1250 rodzajów 
sprężyn, o przekrojach od 0.13 
milimetra do 14 milimetrów. 
Produkcja ta trafia do 170 od­
biorców w kraju, przy czym 
464 pozycje zamawia sam „Pol- 
mozbyt”. Przy okazji informa­
cja z miarodajnego źródła, in­
teresująca z pewnością samo- 
chodzierzy: z dostawami sprę­
żyn ź fabryki nie ma żadnego 
problemu. „Pcłmozbyt” może 
dostać tyle, ile zechce. Ostatnio 
zresztą zamawia mniej. — To 
właśnie rezultat poprawy ja­
kości naszych sprężyn, anegdo­
ta rię sprawdza — triumfu ią 
w fabryce. Bogiem a prawdą

List z Polski

Kręcony drut
dobra sprężyna nie powinna się 
zepsuć nigdy. Taka, która wy­
trzymuje dziesięć milionów cy­
kli jest uznawana za nieznisz­
czalną. Czy właśnie takie sprę­
żyny opuszczają bramę fabry­
ki na warszawskiej Pradze?

— Wszystko zależy od mate­
riałów — tłumaczy dyrektor 
Arkadiusz Piętka. — Potrzebu 
jemy około 500 rodzajów dru­
tów i taśm. Polowa materia­
łów pochodzi z importu i właś­
nie ta część nie sprawia przy­
krych niespodzianek. Gorzej z 
materiałami nadchodzącymi z 
naszych hut. Jeśli sprężyna pę­
ka już w czasie produkcji...

Jeżeli mimo to fabryka swo­
je zadania planowe wykonuje, 
jeśli — pomijając anegdoty — 
jakość jej sprężyn systematycz­
nie się poprawia, to jest to nie­
wątpliwie w znacznej mierze 
zasługa 800-osobowej załogi. 
Zwłaszcza jej trzonu — star­
szych, doświadczonych „fachma 
nów”, z których niejeden pa­
mięta zupełnie inne czasy i inne 
losy dawnej „Drucianki”.

Tu nie obejdzie się bez spoj­
rzenia wstecz. I to w dość od­
ległą przeszłość, bo aż do roku 
1899, kiedy to pod egidą belgij­
skiej spółki akcyjnej powsta­
wała Warszawska Fabryka Dru 
tu, Sztyftów i Gwoździ. Od tam­
tego czasu minęło dokładnie 
osiemdziesiąt lat (jubileusz ob­
chodzili w ubiegłym miesiącu), 
znaczonych pracą, ale i walką 
o pracę Lata międzywojenne ża 
kładu zapisały się piękną kar­
tą w historii polskiego ruchu 
robotniczego. To właśnie wtedy 
zaczęto mówić o „Czerwonej 
Druciance”, a jeden z ówczes­
nych robotników i działaczy — 
Karol Wójcik — patronuje 
dniom współczesnym fabryki.

Chlubne tradycje mogą słu­
żyć moralnemu hartowaniu za­
łogi, zwłaszcza jej nowej zmia­
ny. Co innego materialny spa­
dek z przeszłości. Z tym są same 
kłopoty, osiemdziesięcioletnie 
mury stoją już raczej na słowo 
honoru, ledwo też trzymają się 
drewniane stropy. Jako cieka­
wostkę pokazuje się jedną z hal 

produkcyjnych, która za cza­
sów kapitalistycznego właści­
ciela pełniła rolę... stajni. Pro­
blemem przeniesionym z innej 
epoki (oprócz jeszcze kotłow­
ni, pracujących od 1900 roku!) 
jest również zamieszkiwanie w 
obrębie fabryki pięciu rodzin 
lokatorskich. Stwarza to kom­
plikacje, niekiedy na poły hu­
morystyczne. Kiedy na przy­
kład u kogoś z tych lokatorów 
odbywają się — powiedzmy — 
imieniny, goście są sprawdzani 
w nader sumiennie tu pracują­
cej portierni. „Impreza jest cza 
sem huczna a przechodnie z uli­
cy zapisują ją na konto naszego 
bujnego życia biurowego” — 
mówi dyrektor A. Piętka.

Kierownictwo zakładu jest 
jednak dobrej myśli, bo od pew 
r.ego czasu, wszystko idzie ku 
lepszemu. Jeszcze osiem — 
dziesięć lat temu ludzie uciekali 
stąd jak z tonącego okrętu. Nie 
widzieli perspektyw. Teraz wra 
cają. Owszem, podziałała fir­
ma FSO, która przygarnęła 
„Wójcika” w styczniu 1977. Za­
raz też otworzyły się nowe wi­

doki. Rośnie już hala, do któ­
rej przeniesione zostaną^pra­
cujące w najbardziej trudnych 
warunkach wydziały.

Prawdziwy przełom zapowia­
da jednak, już zatwierdzona, bu 
dowa z gruntu nowego zakła­
du, który ma stanąć na Bródnie. 
A więc w Warszawie. Dlaczego 
w stolicy* cierpiącej na niedo­
syt rąk do pracy? Chodzi o ka­
dry. „Sprężyniarzy” nie kształ­
ci żadna szkoła średnia. A jest 
to specjalność wymagająca nie 
tylko wiedzy. Także spore­
go doświadczenia. Sprężyna, 
wbrew pozorom, to nie jest 
tyłkom kawałek zwiniętego dru­
tu. Nastawianie niektórych au­
tomatów, które potem, owszem, 
„tłuką” sprężynki bez opamię­
tania, trwa jednak do czterdzie­
stu ośmiu godzin. I od tego na­
stawienia w znacznej mierze za 
leży, czy będzie to właśnie 
sprężyna „niezniszczalna”, czy 
też złom. Dlatego ci, którzy t?J 
niki tej roboty w ciągu długich 
lat pracy, opanowali, mają przy­
gotować młodych dla nowego 
zakładu na Bródnie.

Ale to już będzie następna 
karta w historii fabryki, która 
zaczynała do sztyftów i gwoź­
dzi, a dzisiaj stanowi niezbędne 
ogniwo w rozwoju polskiej mo­
toryzacji.

KAZIMIERZ 
MARCINKOWSKI
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30 lat aktywnego udziału ZSL 
w budownictwie socjalistycznym
W dniach 27—29 listopada 

1949 r. w Warszawie odbył się 
kongres zjednoczeniowy ruchu 
ludowego. W jego wyniku z po 
łączenia Stronnictwa Ludowe­
go i odrodzonego na radykal­
nych zasadach Polskiego Stron 
PKtwa Ludowego powstało 
Zjednoczone Stronnictwo Lu­
dowe

Zjednoczenie ruchu ludowe­
go — mówi członek Prezydium 
sekretarz NK ZSL — Edward 
Duda — było zwycięstwem w 
wieloletniej walce o jedność 
ruchu chłopskiego w Polsce. 
Uwieńczyło ono sukcesem pro­
cesy radykalizacji, rozpoczęte 
w okresie międzywojennym, po 
głęÓiane w czasie krwawych 
walk z hitlerowskim okupan­
tem, w zmaganiach o jedność 
ruchu ludowego na platformie 
współdziałania z ruchem robot 
niczym i zaangażowania w bu- 
downictwo socjalistyczne.

Zjednoczenie było więc do­
niosłym wydarzeniem w ruchu 
ludowym i w życiu politycz­
nym kraju.

Należy podkreślić, że zjedno­
czenie ruchu robotniczego, któ 
re dokonało się w grudniu 1948 
roku i jego wydatne poparcie

Za kilka dni górnicze święto
Już tylko kilka dni dzieli 

nas od dorocznego górniczego 
święta^ Dla Polaków, którzy 
uznali górnictwo za swój 
przemysł narodowy, Dzień 
Górnika ma ogólnonarodowy 
wymiar. Podsumowujemy wów 
czas kolejny etap dorobku gór 
niczego stanu, który w roz­
wój kraju wnosi szczególny 
wkład.

Tradycyjnie w okresie po­
przedza jacym „Barbórkę” 26 
bm. odbyła się w7 Katowicach 
konferencja prasowa, w toku 
której poinformowano dzien­
nikarzy prasy, agencji, radia 
,i telewizji, przybyłych z ca­
łego kraju o aktualhrch i 
pe rs p? kły wi czny ch proble­
mach górnictwa węglowego. 
Konferencję prowadził kierów 
nik Wydziału Prasy. Radia i 
Telewizji KC PZPR — Kazi­
mierz Rokoszewśki.

Po raz pierwszy w br. pol­
scy górnicy wydobędą ponad 
209 min ton węgla. Świadczy 
to wymownie o utrzymaniu

Poznański dyrygent 
stanie na konkursowym podium
Ponad 120 artystów z 22 kra­

jów Europy, Ameryki i Austra 
iii zgłosiło chęć udziału w 
I Międzynarodowym Konkur­
sie Dyrygentów im. G, Fitel­
berga. który odbędzie się od 9 
do 16 grudnia w Katowicach, 
Premierowy turniei kapelmis­
trzów w obsadzie międzynaro­
dowej (wcześniej odbywały sie 
tam imprezy ogólnopolskie) 
zorganizowany przez Filharmo 
nię Śląską, wywołał wiec spo­
re zainteresowanie na całvm 
święcie, przekraczające możli­
wości organizacyjne. Ograniczę 
no zatem liczbę uczestników do 
30 osób. Selekcjonując kandy­
datów gospodarze uwzględniali 
dotychczasowy dorobek mło­
dych dyrygentów.

dla radykalnych sił w politycz­
nym ruchu chłopskim wywarło 
znaczny wpływ na przyspiesze­
nie procesu przeobrażeń ideo- 
wo-politycznyph w ruchu ludo- 
wym.

Jako podstawę zjednoczenia 
ruchu ludowego, przyjęto pro­
gram budownictwa' socjalistycz 
nego. Jako fundamentalną za­
sadę działalności ZSL uznano 
sojusz robotniczo-chłopski oraz 
przodującą role klasy robotni­
czej i jej partii — PZPR. Kon­
tynuację postępowego dorobku 
i radykalnych tradycji wiąza­
no ściśle z definitywnym od­
rzuceniem założeń agraryzmu.

Potwierdzono, że przyjaźń i 
sojusz z ZSRR, wynika z pol­
skiej obiektywnej*  racji stanu.

*) Marceli Kosman — „Historia 
Białorusi”; Wydawnictwo Za­
kładu Narodowego im. Osso­
lińskich; Wrocław 1979; s. 403; 
zł 100.

Na Kongresie Zjednoczenio­
wym sprecyzowano program 
udziału ZSL w budownictwie 
socjalistycznym. Jako ważny 
cel działalności ruchu chłop­
skiego podkreślano wychowa­
nie człowieka w oparciu o za­
sady nowego systemu społecz­
no-politycznego. Po raz pierw­
szy w ruchu ludowym powstał 
program opierający się na 
chłopskim radykaliżmie i na 
platformie budownictwa socja­

wysokiej dynamiki wzrostu 
produkcji węgla, charakterys­
tycznej dla całej dekady lat 
70-tych. Uzyskujemy to — pod 
kreślił minister górnictwa 
Włodzimierz Lejczak — dzię­
ki konsekwentnej nolityce, 
opierającej rozwój społeczno- 
gospodarczy kraju na racjonal 
nym wykorzystaniu rodzimej 
bazy paliwowo - surowcowej, 
a przede wszystkim głównego 
bogactwa polskiej ziemi, jakim 
jest węgiel.

Systematyczny jest postęp 
w technice. W 405 czynnych 
obecnie kompleksowo zmecha­
nizowanych ścian uzyskujemy 
prawie 3/4 węglowego urobku. 
Te ściany, dające nawet do 
5000 to-n paliwa na dobę, wy­
posażone w najnowocześniej­
sze obudowy zmechanizowane, 
kombajny dużej mocy, cięż­
kie przenośniki można by na­
zwać „fabrykami węgla”.

Nie tylko technika decydu­
je o dynamicznym wzroście 
wydobycia. Przede wszystkim

W gronie zakwalifikowanych 
artystów znalazło się pięciu Po 
laków (spośród 27 zgłoszonych) 
wśród nich poznaniak Bohdan 
Jarmołowicz — kierownik mu­
zyczny i dyrygent Wielkopol­
skiej Symfonicznej Orkiestry 
im. K. Kurpińskiego. Warto da 
dać. iż jest' on rówmież znanym 
i cenionym instrumentalista 
jazzowym i rozrywkowym' 
współpracuje m in. z Orkies­
trą Rozrywkowa Polskiego Ra­
dia i Telewizji w Poznaniu.

W jury zasiądą sławni polscy 
mistrzowie batuty — jak Ka­
rol Stryja. Jerzv Katlewicz czv 
Stanisław Wisłocki i zagranicz­
ni — np. Pierre Colombo ze 
Szwajcarii, (wig)

listycznego. Te zasadnicze za­
łożenia i cele programowe ZSL 
•są realizowane i pozostają na­
dal aktualne. *

Powstanie ZSL przyczyniło 
się do umocnienia sił postępo- 
wrch w naszym kraju. Pro­
gram budownictwa socjalistycz 
negc otworzył dla ludowców 
szeroką perspektywę twórczej 
pracy w sojuszu z PZPR i SD 
na rzecz społeczno-gospodarcze 
go rozwoju kraju, a zwłaszcza 
wsi i rolnictwa.

W rozwoju Polski w minio­
nym trzydziestoleciu ludowcy 
zawsze i z ofiarnym zaangażo­
waniem wnosili poważny 
wkład. Zgodnie ze swoim chłoń 
skim charakterem, szczególna- 
wkład wmosj Stronnictwo w 
ustalanie i realizację wspólnej 
z ZSRR polityki rolnej. Nie og- 
mijając licznych jeszcze nic za 
spokojonyęh uotrzeb i trudno­
ści na drodze rozwoju, należ' 
podkreślić, iż realizacja wspól­
nej polityki rolnej zapewniała 
i na rosnącym poziomie będzie 
zapewniać wyżywienie całego 
narodu, doprowadzając równo­
cześnie do stopniowych społecz 
nych przemian na wsi i wzros­
tu poziomu żrcia samych rol­
ników’. (PAP) 

decydują o tym ludzie — o- 
fiarna, zdyscyplinowana, legi 
tymująca się wysokimi kwali 
fikaerjmi zawodowymi ; kul­
turą pracy górnicza kadra. 
Cechy tak charakterystyczne 
dla ludzi górniczego stanu — 
odwaga, koleżeństwo, głębokie 
poczucie odpowiedzialności, za 
siebie i współtowarzyszy pra­
cy, ujawniają się szczególnie 
dobitnie w momentach tragicz 
nych.

Szczegółowo zaznajomiono 
dziennikarzy z przebiegiem pro 
wadzonej w niezwykle trud­
nych warunkach akcji ratow­
niczej w kopalni „Silesia” w 
Czechowicach — Dziedzicach. 
Akcja trwa nadal, wysiłki nie 
ustają, chociaż nie ma już 
nadziei na uratowanie lu­
dzi. W toku działań dowody 
najwyższej ofiarności dają za 
stępy ratownicze i wszyscy 
współdziałający w akcji. Sto­
sowana jest najnowocześniej­
sza technika. (PAP)

Historia Białorusi
Białoruska So 
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publika Radziec 
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charakteryzu­
jący się dynamicznym rozwo­
jem gospodarczym i kultural­
nym. A równocześnie Białoruś 
— to kraj, który w swych dzie 
iach nie miał własnej państwo 
wości i typowej historii poli­
tycznej. Ód VI stulecia zamiesz 
kiwały go plemiona, które z 
końcem wieku IX w7eszłv w 
skład Rusi Kijowskiej. Później 
sze dzieje ukazują Białoruś w 
Wielkim Księstwie Litewskim 

Rzeczypospolitej, w Cesar- 
Vwie Rosyjskim i wreszcie ja­
ko jedną z republik ZSRR. His 
toria mówi zarówmo o pań- 
stwach, które miały stałe gra­
nice. jak i o tych, które ich nie 
miały. Białoruś należy do tych 
ostatnich, a dodać wypada, że 
jej dzieje były — podobnie jak 
Polski — burzliwe i skompli­
kowane. Niełatwego więc za­
dania podjął się Marceli Kos­
man, pisząc „Historię Białoru­
si”*).

W swej obszernej, 400-stro- 
nicowej oracy, omawia autor 
dzieje narodu białoruskiego na 
obecnym terytorium, poczyna­
jąc od pojawienia się tam pier­
wszych mieszkańców w okre­
sie paleolitu, a więc od kilku­
dziesięciu tysięcy lat przed na­
szą erą, do lat siedemdziesią­
tych dwudziestego wieku. Jest 
to pierwszy w naszej historio­
grafii tak szczegółowy zarys

Ponad 20 mld zł 
na koncie NFOZ
Ponad 20 nild zł zebrano dzięki 

ofiarności całego społeczeństwa na 
koncie Narodowego Funduszu 
Ochrony Zdrowia. Społeczne zło­
tówki wspierają w tej dziedzinie 
nakłady państwa, które w bieżą­
cym pięcioleciu są o około 60 proc, 
większe, niż w latach 1971—1975.

Na NFOZ świadczy całe \spolc- 
czeństwo, wszystkie grupy ł śro­
dowiska, instytucje, organizacje, 
osoby indywidualne itp. Najlicz­
niejszą i najbardziej ofiarną grupę 
stanowią robotnicy i pracownicy 
zakładów gospodarki uspołecznio­
nej. (PAP)

W min ton stali
z Huty „Warszawa"
26 bm. Huta „Warszawa” wy 

topiła 10-milionową tonę stali 
Zakład, powstały przed 21 la­
ły, jest największym w kraju 
producentem stali jakościo­
wych. Dla potrzeb przemysłu 
motoryzacyj nego, elektrotech - 
nikł, energetyki, maszyn cięż- 
k:ch i rolniczych, przemysłu ło 
żyskowego i narzędziowego Hu 
ta ..Warszawa” wykonuje obec­
nie okołn 30'’ ■—'unków stali 
stopowych. (PAP)

Deportacja z Danii
porywacza polskiego 

samolotu
Tri adze duńskie deportowały 

do Polski Krzysztofa Kryńskie­
go, który w 1970 r., po sterro­
ryzowaniu załogi samolotu 
PLL „Lot”, odbywającego lot 
na trasie z Gdańska do Warsza­
wy, zmusił ją do lądowania na 
Bornholmie.

K. Kryński był w przeszlcśG 
wielokrotnie karany za P"^'" 
stępstwa kryminalne. (P/r)

£ U zbiegu ulic Dąbrowskiego i 
Przybyszewskiego w Poznaniu 
tramwaj linii „2” uderzył w po- 
nict^iaiek wieczorem w -a-moehód 
osobowy marki „Fiat” 123p, a ten 
z kolai w autobus linii „82”.

© W Luboniu pociąg przejechał 
22-letńiegO mężczyznę, który po- 
nićsł śmierć na .miejscu.

Na ul. Dworcowej w Pusz­
czykowie motorowerzysta najechał, 
w czasie wyprzedzania, na skrę­
cającą w lewo ciężarówkę. Moto­
rowerzysta doznał łąk ciężkich o- 
brażeń, że w drodze do szpitala 
zmarł. (b)

dziejów Białorusi. Na uwagę 
zasługuje fakt, że po „Historii 
Litv/y” Jerzego Ochmańskiego 
jest to w tej serii wydawnicze) 
druga monografia republiki 
ZSRR, której autorstwo wywo­
dzi się z poznańskiego środo­
wiska naukowego.

Dla czytelnika polskiego naj­
istotniejsze. jest to, iż w przv 
padku Białorusi mamy do czy­
nienia z sąsiadem bezpośred 
nim, który przez oonad 
dwa stulecia wchodził wraz z 
Polską w skład tego samego or 
ganizmu państwowego. Zwią­
zek państwowy Wielkiego Ksie 
siwa Litewskiego z Polską miał 
zasadniczy wpł' w na przemia­
ny następujące na ziemiach bia 
łoruskich. Nic przeto dziwnego 
że omówieniu stosunków pol­
sko-białoruskich poświęcił au­
tor prawie oołowę swej pracv 
Jej trzy główne wątki dotvcza 
kształtowania się i rozwoju na­
rodu białoruskiego, wspólnej 
historii Białorusi i Polski w 
bieżącym tysiącleciu i osiągnięć 
w dobie państwowości radziec­
kiej.

Praca opatrzona została bi­
bliografią oraz indeksami, a 
także 60 ilustracjami i 7 mapa­
mi. Jest „Histeria Białorusi” 
pozycją znaczącą wśród dzie­
siątków tomów wydanych w 
cvklu historii powszechnych 
Ossolineum.

WOJCIECH STASZEWSKI

Hokej w holi

Awans Warty do grupy A
W Poznaniu i w Siemianowicach 

odbyły się turnieje eliminacyjne 
rozgrywek o halowy Puchar Pol­
ski w hokeju na trawie. W grupie 
I — poznańskiej startowały trzy 
I-ligowe drużyny: ubiegłoroczny 
zdobywca pucharu — Warta, Stel­
la G-niezr.o oraz Polonia Środa, a 
także jeden zespor II ligi — Bu­
dowlani Łódź. Spotkania rozgry­
wano w sobotę i niedzielę syste­
mem „każdy z każdym” (mecz i 
rewanż).

Zgodnie z oczekiwaniami w gru­
pie I zwyciężyła Warta awansu­
jąc do grona 4 zespołów, które w 
4 kolejnych turniejach od 16 gru­
dnia br. rywalizować będą o pu­
char. „Zieloni” mieli groźnego 
przeciwnika w Stelli. Gnieźnianie

Polak wybrany do władz FIS
Wczoraj powróciła do Warszawy 

delegacja Zarządu Głównego Wod 
nego Ochotniczego Pogotowia Ra­
tunkowego, która uczestniczyła w 
kongresie Międzynarodowej Fede­
racji Ratownictwa Wodnego (FIS) 
w Palermo. Wybory do władz FIS 
przyniosły duży sukces działaczom 
WOPR. Wiceprzewodniczącym FIS 
wybrany został Polak — Mieczy­
sław Witkowski. (PAP)

Rozstrzygnięcie konkursu „boisko w każdsj wsi“
W Zespole Szkół Rolniczych 

w Kaczkach Średnich organiza­
torzy konkursu ..boisko w każ­
dej wsi — ośrodek sportu i re­
kreacji w każdej gminie” doko­
nali podsumowania XVII edy­
cji tego współzawodnictwa. Kon 
kurs organizowany jest c-d 1962 
roku przez redakcję „Gromada 
Rolnik Polski” i Radę Główną 
Zrzeszenia Ludowe Zespoły 
coortowe. W konkursie uczest­
niczyło 1180 wsi. W 965 zbudo- 
wo obiekty szkolne, wiejskie

Żeglarze JKW w
V Polskim Związku Żeglar­

skim. w ramach rozgrywanego 
Pucharu Polski preferującego 
ziewnie "klasy olimpijskie, doko 
nano oodsumowanją. rocznych 
wyników w punktacji klubo­
wej. Bardzo dobrze w tej klasy 
fikacji wypadl Jacht Klub Wiel 
konoiski, który zdobywając 350 
okt. zajął drugie miejsce i tyl­
ko o 63 nkt wyprzedził go Jacht 
Klub .Stoczni Gdańskiej.

Te 350 pkt zdobyte przez 
JKW sa udziałem głównie R. 
Skarbińskiego (klasa Finn — 
37 pkt.). J. Sobkcwiaka (junior

Studenci AR 
wygrywają

Dobrze poczynają sobie w tego' 
rocznych rozgrywkach o mistrzo­
stwo I lat uczelni Poznania stu­
denci Akademi Rolniczej. W za­
kończonych ostatnio mistrzo­
stwach w tenisie stołowym stu­
dentki tej uczelni zajęły pierw­
sze miejsce (bez porażki) przed U- 
niwersytetem im. A. Mickiewicza. 
Wśród studentów najlepszymi te­
nisistami okazali się reprezentan­
ci Politechniki Poznańskiej,

Zwycięską passę tenisistek AR 
przedłużyły także siatkarki. Wygra 
ły one mistrzostwa I lat bez stra 
ty seta. W meczu finałowym po­
konały reprezentantki Akademii 
Ekonomicznej 3:0. (kar)

POMIEDZIELIME OpiOie

Pięściarzom Olimpii nie nowiod- 
ła się walka o uratowanie ligowe­
go bytu. Na turnieju barażowym 
w Chojnicach gwardziści wygrali 
wprawdzie z Prosną ale zaledwie 
zremisowali z Widzewem i zostali 
zdegradowani z ekstraklasy.

Sekretarz Klubu — BRONISŁAW 
CISZEWSKI: Niepomyślne było dla 
nas już losowanie kolejności spot­
kań na turnieju w Chojnicach. W 
pierwszym meczu musieliśmy się 
zmierzyć z zespołem naszego okrę­
gu — Prosną, a już nazajutrz z te­
oretycznie silniejszym Widzewem. 
Kaliszanie walczyli niesłychanie 
ambitnie, a jednak Zdołaliśmy z ni­
mi wygrać 11:9. Do pełnego szczęś­
cia zabrakło nam jednego punktu 
w meczu z Widzewom. Obserwo­
wałem wszystkie pojedynki i twier 
dżę, że w spotkaniu z łodzianami 
sędziowie skrzywdzili Krzyżańskie- 
go uznajac go za pokonanego w 
walce ze Stefańskim. Ten werdykt 
wnrewadził nerwowość w ześnole i 
nie wszyscy zawodnicy zaprezen­
towali pełnie swych umiejętneści. 
Zawiedli zwłaszcza S. Nowak i 
Kamiński. Uawżam, że w II lidze 
będziemy walczyć tylko jeden se­
zon. Jestem przekonany, że w 
przyszłym roku znów wystąpimy 

zdobyli, tak jak i Warta 10 pkt 
Mieli też. w sumie korzystniejszą 
lóżnicę bramek. O awansie War‘- 
zadeeydował lepszy bilans w bez 
pośrednich meczach ze Stellą (v; 
sobotę wygrała Stella) 10:3, a w 
niedzielę Warta 12:5). Poza tym 
Warta pokonała zdobywców 3 miej 
Sca Budowlanych 9:3 i 14:7 oraz 
odmłodzoną Polonię 20:6 i 9:5. Stel 
la, która walczyć będzie w grupie 
B halowego PP o lokaty 5—8 zwy­
ciężyła 10:2 i 15.7 oraz rozgromiła 
Polonię 31:3 i 14:4. W spotkaniach 
Budowlani — Pok nia zanotowano 
wyniki: 9:4 dla Lcdzian i 8:8.

Z turnieju w Siemianowicach do 
grupy A awansowała Siemianowi- 
czanka (12 pkt.), a do grupy B — 
Pomorzanin z 7 pkt. (ad)

< Zwycięstwo W. Fibaka
)■ W austriackiej miejscowoL' 

Oberlaa odbył się międzynarc 
- do wy turniej czterech tenis i - 

tów. W pierwszym pojedynh" 
Wojciech Fibak cwyclęży? 
Zeljko Franulovica 7:6, 7:5, na­
tomiast w drugim Tlie NsstaLO 
pokonał Hansa Karego 5:7, 6:4. 
6:4. (PAP)

i środowiskowe, a w 215 stadło 
ny, boiska i inne obiekty gmin 
nych ośrodków sportu. Do użyt 
ku oddano 83 gminne ośrodki 
■sportu .i rekreacji.

Pierwsze miejsce w kategorii 
„.boisko w każdej wsi” dwie 
■równorzędne nagrody w postaci 
sprzętu sportowego wartości 
40.000 złotych zdobyli: Zespół 
Szkół Rolniczych w Kaczkach 
średnich, gmina Turek, — woj. 
konińskie oraz LKS Pomowie? 
w Besku woj. krośnieńskie. t

krajowej ezsiówce
klasa Finn — 69 pkt.), B. Moczo 
rodyńskiego (klasa Finn — 69 
pkt.), W. Ruszczyńskiego (junior 
klasa OK Dinghy — 65 pkt.) i B. 
..Kramera (bojery, kląsa DN —
49.5 pkt.). Poza tym w klasach o 
limpijskich JKW zajął trzecie 
miejsce, w klasach przygoto­
wawczych dziesiąte, a w boje­
rach siódme.

Pozostałe poznańskie kluby 
uplasowały się na dalszych miej 
scach: 8. LKS Kiekrz, 13. Posuń 
nia, 15. AZS, 35. ŻMKS, 33. Po 
cztowiec i 52. LOK. (h)

Szkoleniowe jazdy 
na tonę „Poznań“

Automobilklub Wielkopolski or­
ganizuje otwarte szkoleniowe jaz­
dy samochodowe na torze „Po­
znań”. Uczestnicząc w nich można 
nolepszyć swoją umiejętność pro­
wadzenia pojazdu, zapoznać się ze 
specyfiką jazdy na torze wyści­
gowym a także po ukończeniu 3 
jazd i zdaniu dodatkowego egza­
minu ze żna joińości regulaminu 
rajdowego i wyścigowego, uzyskać 
licencję sportową. Szczegółów udzie 
la oraz znoszenia do 29 bm. przyj­
muje biuro AW przy ul. Mielżyń- 
skiego 16. (wńł) 

w barażach, lecz tym razem o 
awans do ekśtraklasy.

Przj’krą niespodziankę sprawiły 
koszykarki AZS, które po dobrym 
meczu z AZS Katowice uległy nie­
spodziewanie Stali Brzeg.

Trener drużyny — ROMAN HA­
BER: Mecz z akademiczkami Ka­
towice potraktowaliśmy trochę 
prestiżowo-gdyż dwa razy przegra­
liśmy już z tą drużyną. Zależało 
nam też na zwycięstwie że wzglę­
du na fakt, że jest to zespół z te­
go samego pio-nu co my. Nie zna­
czy to jednak, że przyczyną poraż­
ki ze Stalą był ubytek sił włożo­
nych w sobotnie spotkanie. Dziew­
częta wytrzymały ten mecz kon­
dycyjnie, a nrzegrałv dlatego, że 
zbagatelizowały rywalki w pierw­
szej połowie. Stal natomiast jak 
lo stwierdził w przedmeczowej roz 
mowie ze mną trener Fusek, po­
traktowała mecz w Gdańsku jako 
trm.ing, koncentrując się wyłącz­
nie na pojedynku z ATS. Tak ne- 
stęrrije zresztą •większość zespełó'” 
w lidze. Drużyna z Brzegu był- 
świetnie usposobiona, a zwłaszcza 
jej najskuteczniejsza zawodniczka 
— Wąsik. O^wrotcno wło z k.-ST". 
karkami AZS. Poza Komorowską 
wszystkie zagrały słabiej niż ocze­
kiwałem. (wil)



Do szycia staników przyj 
mę. Oferty ,,Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 11769g.

Jamniki szczenięta krót­
kowłose rodowodowe, wy 
sokiej klasy sprzedam. 
Schónknecht leśniczówka 
Kaszczor 42 koło Wolsżty
na. 10333g

Fryzjerka potrzebna. Sto
Komplet

wackiego 27. 12231g sprzedam.

nowych 
Zastawy 

Oferty

opon 
UOOp 

„Pia­
Przyjmę cukiernika od za 
raz W-wa, tel. 79-43-40.

2986-K2

sa”. Grunwaldzka 19, dia 
12436g.

17—20.

Uczennicę od lat 18 przyj 
mę. ..Foto As”, Głogow­
ska 73. 12367g

Sprzedam czapki kołnie­
rze z lisów hodowlanych 
i tchórzofretek. Poznan, 
Dziewanny 7. 11332g

13.

Murarz, robotnik Potrzeb 
ni zaraz. Tel. 702-71.

12826g

W związku z wyjazdem 
wyprzedaż garderoby dam 
skiej nowej i używanej, 
sukien krótkich, długich 
również na tęższe panie, 
materiałów na suknie, de

Tańców uczę. Waxman. 
Poznań, Mickiewicza 27 
m. 7a. Iu523g

koracyjnych, 
Podhalańska 
(Sołacz).

firanek.
12 m. 1.

Nadwozie Fiata 125 MR o- 
raz silniK ibuU sprzeaaui,

1156Sg

12584g

Forda Taunusa 1300 L rocz 
nik 76 stan iaealny sprze 
dam. Tel. 32-13-32 po godz.

NSU Princ 1000 sprzedam. 
Tel. 438-24 do godz. 18.

1286 Ig

Simcę Aronde tanio sprze 
dam, tel. Wolkowo 28.

9993g

I iata 126p rocznik 1977 
sprzedam. Tel. 740-36 godz.

Skodę Octawię sprzedam. 
Os. Plewiska, Żeglarska 5 

12G80g

Fiata 127p rocznik 1974 — 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, GrunwaluzKa 1j ala 
10031g.

wykonuje w ramach usług dla ludnościPOSIADA
GARAŻE BLASZANE

Sposób konfekcjonowania i cena do uzgodnienia.

FABRYKA KABLI w Ożarowie Mazowieckim
ulica Poznańska 15

WYTWÓRCZO - USŁUGOWA 
SPÓŁDZIELNIA PRACY 

w Poznaniu Oddział w Śremie 
ul. 1 Maja 2

Korepetycje z matematy­
ki. Tel. 630-05 Kozłowski.

10255g

Bony PeKaO kupię, 'el. 
20-98-97.

Wvtnij! Zachowaj! 
tylko skup najróżniej- 
slycn ciekawych staroci, 
zegar kominkowy, pufeio 
wy, zegarek damski, mę­
ski, lampę, figurę — sza­
blę, porcelanę, kufel, mo 
nety srebrne, łyżki, kuo- 
ki, talerzyki, cukiernice, 
szkatułkę, najróżniejsze 
naczynia. Zgłoszenia oso­
biste. listowne Umińskie­
go 7a m. 30 (Wilda).

113Ug

Maszynę dziewiarską 2-pły 
Iową prod. NRD tanio 
sprzedam. Zielona Góra, 
Madalińskiego 9, Grzmie-
łowicz. 3062-K2

Jadalnię gdańską ciemną 
sprzedam. Luboń. Kolo- j
nia PZNF nr

Stara 28, niekompletny — 
sprzedam. Lumumby 4.

100J9g

Citroen GS (1974) i Fiat 
125p. 1974 sprzedam. Po­
znań, Galla 6 m. 4.

12956g

Żuka górnozaworowego 
w dobrym etanie sprze - 
dam. Wiadomość Gnie­
zno, ul. Wrzesińska 1 m.

lei. 605-58. 16038^

Fiata 125p, 1500, roczniK 
nut, poav»ozie z silniKiem 
1600, Komplet szyo do t la 
ta włoskiego Izo sprz_- 
aam. Murowana Goślina, 
Szkolna 3A tel. 34 po go- 
ozime 20. 1006

Sprzedam kabinę do Żu­
ka, Jarocin — Ciswica, ul. 
Nowe Parcele 2.- 1017ig

I Przyjmę dwóch panów na 
! wspólny pokój. Ul. Tar-

1476p czowa 31, tel. 32-06-94.

Stół krawiecki manekiny 
sprzedam, Jackowskiego 
31 m. 9 po godz. 17. 12927g

Suknię ślubną sprzedam. 
Krawiec, Poznań - Antoni 
rek, Swantibora 16. 12900g
rSSESHE5S3El

Fiata 128 Sport sprzedam. 
Puszczykowo, Jarosław­
ska 45a. 12763g

mienie na Fiata. T.T
ró0-36 od godz. 16. 13072g

Warszawę M-20 sprzedam.
Albańska 5 m. 1 (działki).

12321g

Zamienię mieszkanie M-3 
(1 ptr., nowe budownic­
two) na Osiedlu Słowiań­
skim na mieszkanie M -4 
(do II ptr., nowe budow­
nictwo) na Osiedlu Sło­
wiańskim. Wierzbak. Bo 
nin, Winiary lub Piątko­
wo. Oferty ..Prasa”. Grun 
waldzka 19, dla 12135g.

Dnia 24 listopada 1979 roku, zmarła długolet­
nia, wzorowa i ceniona pracownica naszej Spół­
dzielni

kol. WŁADYSŁAWA
KARKOSZ — ŁAKOMA

przewodnicząca Rady Spółdzielni, odznaczona 
Odznaką Honorową Miasta Poznania, Złotą Od­
znaką Zasłużony dla Budownictwa i Przemy­
słu Materiałów Budowlanych oraz Odznaką 

Zasłużony Działacz Kuchu Spółdzielczego.

W Zmarłej tracimy oddanego działacza spół­
dzielczego i zawsze życzliwą koleżankę.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 28 listopada br. 
o godz. 12 na cmentarzu na Miłostowic.

Rodzinie Zmarłej wyrazy serdecznego współ­
czucia składają:

Zarząd, Rada Spółdzielni, Rada Zakładowa, 
Komit.t Zakładowy PZPR oraz pracownicy 

Kombinatu Budowlanego „Retifo - Bud’* 
Spółdzielnia Pracy w Poznaniu.

2830-K3

Dnia 19 listopada 1979 roku, zmarł

MARIAN DEGÓRSKI
członek założyciel Spółdzielni,
członek Rady Spółdzielni, zasłużony 

spółdzielczości.

długoletni 
działacz

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają:

Rada, Zarząd oraz pracownicy 
Spółdzielni Rzcm. Wytw. Różnej „WARTA” 

w Poznaniu.
12893g

W dniu 24 listopada 1979 roku, zmarł po dłu­
giej chorobie przeżywszy 82 lata mój kochany 
mąż, ojciec, teść, dziadek i pradziadek

EDWARD SMOLIBOWSKI
powstaniec wielkopolski, członek ZBoWiD, od­
znaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Odro­
dzenia Polski, Srebrnym Krzyżem Zasługi, 

Wielkopolskim Krzyżem Zasługi.

Pogrzeb odbędzie się w środę 28 bm. o godz.
15, na cmentarzu w Puszczykowie.

W głębokim smutku pogrążona

Dnia 20 listopada 1979 roku, odeszła od nas 
nasza najukochańsza żona, matka, teściowa 
i babcia, przeżywszy lat 50

żona z rodziną
13131?

Sedzinko. woj. poznańskie.

EUGENIA PŁONKA
z domu Bednarek

Pogrzeb odbędzie się w środę 28 bm. o godz.
12.15 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążony w głębokim smutku
mąż z dziećmi

1303,7g

+ Dnia 24 listopada 1979 roku, zmarł nagie 
• opatrzony Sakramentami św. w 89 roku ży­
cia nasz ukochany ojciec, teść, dziadek, pra­
dziadek i szwagier, śp.

WAWRZYN POSPIESZNY
Pogrzeb odbędzie się w środę 28 bm. o godz. 

13, na cmentarzu na Miłostowic.
W smutku pogrążona

ul. Łukaszewicza 29b m. 19 
dawniej Środka 1 m. 4. 
iimwi miiibiiii i !■ ni inni mu imri im i"

13178g

tDnia 24 listopada 1979 roku, zmarła moja 
kochana żona, siostra i szwagierka

Władysława KARKOSZ - ŁAKOMA
Pogrzeb odbędzie się w środę 28 bm. o godz. 

12, na cmentarzu na Miłostowic.

W smutku pogrążony

mąż z rodziną
13235g

ŻYŁY IZOLOWANE polwinitem i polietylenem < 
o przekrojach od 0,4 do 1,2 na napięcie do 24 V, 5 
które oferuje przedsiębiorstwom państwowym. c

Informacji udzielamy telefonicznie: 28-64-31 do 32. 3065-K2

Poszukuję samodzielnego 
pokoju. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla lOOOdg.

M-l lub M-2 własnościo­
we chętnie stare budow­
nictwo kupię. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19, dla

Atrakcyjne, własnościo­
we, 3-pokojowe sprzedam. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 11877g.

Mieszkanie 3-pokojowe 
(M-4) komfortowe w Zie
lonej Górze zamienię
na równorzędne w Pozna 
niu. Oferty pisemne: Zie 
łona Góra, Biuro Ogło­
szeń, Niepodległości 25
dla 6366-G. 3017-K2

Wezmę w dzierżawę lokal 
nadający się na warsztat 
samochodowy (okolice Po 
znania). Oferty ..Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 9665g.

Kupię mieszkanie w Po­
znaniu. samodzielne, wła­
snościowe, 3 pokoje, Ku­
chnia. łazienka, stare bu 
downictwo, teł. 649-43 łub 
oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla lC07Og.

Dnia 25 listopada 1979 roku, zakończyła swój 
pracowity żywot, przeżywszy lat 70 moja ko­
chana żona, mama, teściowa i babcia

HELENA GORDON
z domu Czynke

Pogrzeb odbędzie się w środę 28 bm. o godz, 
14, na cmentarzu w Osieku nad Notecią.

Pogrążeni w smutku

mąż, córka, zięć i wnuczki

Dnia 24 listopada 1979 roku, zmarła moja uko­
chana żona, mamusia, córka i siostra

lek. med. CECYLIA ZUBCZEWSKA
z domu Sobkowiak

Pogrzeb odbędzie się w 
12.30 w Kaźmierzu Wlkp.

Pogrążona w głębokim

składane
Wykonawcą jest Zakład ślusarski nr 24 

w Kórniku, ul. Poznańska 41.

Wszelkich informacji udziela Zakład j w. 
oraz Ośrodek Usług Bytowych Śrem — 
Jeziorany, ul. Dzierżyńskiego Pawilon 1 B.

2769-K2

Mieszkanie własnościowe, 
może byc w starym bu­
downictwie kupię. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 12920g.

Mieszkanie spółdzielcze lo 
katorskie, kawalerkę 25 
mi w Świnoujściu zamie­
nię na podobne w Pozna­
niu, nowe lub stare budo 
wnictwo. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 9871g.

Zamienię 3 pokoje z ku­
chnią, łazienką, piece 
przy ul. Dąbrowskiego ha 
2 pokoje z kuchnią, c o., 
tylko z kolejarzem. Bar­
bara Gawrońska. Poznan, 
Dąbrowskiego 104 m. 6.

9945g

Zniszczone poddasze, 
strych wynajmę. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 9920g.

Mieszkanie 2-pokojowe, 
własnościowe stare lub no 
we budownictwo kupię. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 9749g.

Zamienię mieszkanie 2-po 
kojowe na większe na 
bardzo dobrych warun­
kach, tel. 66-53-92 9675g

M-4 Piła zamienię na rów 
norzędne lub mniejsze w 
Poznaniu. Informacje: Po 
znań, teł. 66-58-37 lub n- 
ferty „Prasa”. Grunwal­
dzka 19 dla 9842g

Komfortową willę w Po­
znaniu kupię. Oferty „Pra 
sa". Grunwaldzka 19, dta 
I1959g.

Przewozy specjalność prze 
prowadzki, pianina, forte 
piany. Tel. 436-31, Kamiń-
ski. 6916g

eruch
Dom 3 pokoje, duży o- 
giód 3700 nt2 sprzedam 
Kunegunda Kaczor. 62-290 
Gniezno, Orcholsko 76.

1303g

Sprzedam dom piętrowy 
w Poznaniu. Po kupnie 
wolne mieszkanie 3-poko­
jowe. W rozliczeniu małe 
m ieszk a n ie w i a snośc io we. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19, dla 12529g.

i zewskiego 
działalność

Dom mieszkalny z zabu­
dowaniami gospodarczy-
rai 
Wlkp.

sprzedam. Borek

tel. 54.
ul. Dworcowa 1

1558p

Sprzedam dwupiętrowy 
dom blisko centrum Po­
znania. Wolne mieszkanie 
100 m2. Oferty 8158 „Pra­
sa” Kraków, Wiślana 2.

3066-K2

Pogotowie telewizyjne — 
Grunwald, teł. 67-13-94 
godz. 17—18 Płank. 10667g

Zawiadamiamy PT kiicn 
tów, że sklep galanteryj- 
no-odzieżowy przy Szama

Zaginął czysto biały pies j 
chart angielski (wyścigo- j f
wy). Znalazcę proszę o 
; wrót za wysokim wyna­
grodzeniem. Wiadomość: 
Poznań — Sołacz, Szy­
dłowska 35 m. 14 lub te1

1 służbowy 434-13. 132l5g

Zgubiono Kościanie
pieczątkę z treścią: Swa-
rzędzkie 
Zakład

9 wznowił 
pod nazwą

„Boutiąue Emanuelle”. ro 
j siadamy szeroki wybór

damskiej, mes
« klej, młodzieżowej i dz:
ł cięcej. U nas kupisz stro 
£ je disco, spódnice, spod- 
i nie, kurtki, sukienki i wie 
le innych atrakcyjnych to

? warów. Zapraszamy!
115C5g

Fabryki Mebli
nr 6,

Zaopatrzenia
Magazyn 

Zbytu

i Układanie flisej< i terako 
?1y. Olejnik, tel. 780-157.
I 12509g

~ .----------------- ------- * 64-000 Kościan, ul. Surzyn
Atrakcja. Duży zajazd gas skiego 29 unieważniamy, 
tionomiczny, kat. II, S’v j ----- —
łowy wystrój plus dom | 
mieszkalny, działka, po- ' Foksterier 
wierzchnia użytkowa 500 ‘ 
m kw.. przy E-12, sprze­
dam. Oferty >72002, Wro­
cław, Prasa, Podwale 62

' Wytnij, zachowaj, zapa-
< miętaj. Mozaikę pałacową, 
wzór gwiazdki oraz boa-

(mieszaniec)
i czarno - biały, krótki o- 
“ gonek zaginął 19 listopa- 
8 da, okolice Areny. Uczci

ego znalazcę proszę o

zerie i listwy z różnego 
drewna wykonuje Ryszard 
Kostecki, Strachocińska 
231, 51-518 Wrocław - Woj- 
nów, tel. 48-15-36. 3039-K2

■ 3040-K2 ’ 7WrOt, tel. 220-195.

Dnia 24 listopada 1979 r. 
droższy mąż i ukochany 
lata

WOJCIECH RECLIK

zmarł nagle mój naj- 
tatuś, przeżywszy 72

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 29 bm. o go­
dzinie 11 na cmentarzu w Skórzewie.

W głębokim smutku pogrążona 
żona z rodziną

16163g

Dnia 24 listopada 1979 r. odeszła od nas, opa­
trzona Sakramentami św„ nasza najdroższa ma­
ma, teściowa, babcia i prababcia

i

I

■

1326ug
Zakład malarsko
ciarski. 
karz.

Tel. 603-61
tane-
Pło-

8242gpr

Usługi elektroinstalacyj­
ne. Sprada, tel. 665-207.

12552g' Bezpyłowe cyklinowanie, 5
układanie parkietu, mo- | Transport bagażowy — 
zaiki. Jacek Stasiński ’ przewóz mebli. Cielewicz, 
tel. 67-13-74. 11702g | tel. 33-20-63. 10375g

> Zakład malarsko - 
j ciarski, tel. 603-61 
| karz.

ta pe-
Pio-

Czyszczenie dywanów i 
obić meblowych na miejs

8242g s eu u klienta. Łukowska, 
-------- tel. 454-69 do godz. 9.

12410g* Nowo otwarty zakład oo- 
1 lecą swoje uśfugi w za­
kresie pozłacania, konser­
wacji oraz naprawy przed 
miotów zabytkowych i ar 
tystycznych. Remigiusz 
Korcz, ul. Czereśniowa 11

Wyrób drzwi harmonijko­
wych. Stefan Naleśnik. Bę 
dżin — Wojkowice Sobies 
kiego 392. Sprzedaż — Po­
znań. Garbary 67. Śnia­
deckich 6, Głogowska 56. 

2845-K2

13165g

13183g

2844-U3

13265g

29 bm.

13247g

2829-K3

MARIA DEWICKA

JAN CHUDZIŃSKI

Poznań, ul. Szamarzewskiego 26a.

ANTONI STACHOWIAK

na cmentarzu junikowskim.dżinie 7.30

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

zawiadomień nie wysyła się.Osobnych

JERZY HOFFMANN

MARIAN MANKIEWICZ

m

czwartek

Ul. Grunwaldzka 43 m. 3.

Prosimy o nieskładanie kondolencji 
ul. Ogrodowa 20 m. 9.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 28 bm. o godz 
11 na cmentarzu w Kórniku.

W głębokim żalu pogrążona

dniu 28 bm. o godz.

smutku

rodzina
Poznań, dawniej Runowo. 13193g

I (Dębiec). 10367g

'Naprawa lodówek. Teł. 
‘ 33-16-07, 133-238 Hajdrych. 
1 10450g

i Wvpożvczalnia najmod- 
niclszych strojów ślub-; Samotni — oferty w Biu 
nych. makryć do chrztu, rze Matrymonialnym 
Poznańska 44, Swoboda. ..Swatka" 90-434 Lódż, 

> 10491g I Piotrkowska 133. 2864-K2

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

WYRAZY NAJGŁĘBSZEGO WSPÓŁCZUCIA

W dniu 24 listopada 1979 r. zakończył swój 
pracowity żywot w wieku 81 lat, opatrzony Sa­
kramentami św., mój ukochany mąż, ojciec, 
teść i dziadek, śp.

>SSa

inż. Sewerynowi STACHOWIAKOWI 
z powodu tragicznej śmierci 

Córki
składają 

koleżanki i koledzy 
z pracowni pb-1 Poznańskiego Biura 

Projektów Budownictwa Przemysłowego 
13057g

t Pogrążeni w smutku zawiadamiamy, żg dni-o 
25 listopada 1979 roku, w 83 roku życia. »>o 

krótkich cierpieniach opatrzony Sakramentami 
św. zakończył swój pracowity żywot nasz naj­
ukochańszy mąż, ojciec, teść, dziadek i pradzia­
dek, śp.

JÓZEF KRZYŻANIAK
Pogrzeb odbędzie 

10.30 w Sędzinach.
się w

S t r a p i

środę 28 bm. o godz. W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną
ona

RODZINA

Ul. Świt 35 m. 5.

tDnia 22 listopada 1979 roku zmarł po długiej 
i ciężkiej chorobie, mój ukochany mąż, nasz 
ojciec, syn. brat, teść, wujek i dziadek, prze­

żywszy lat 57, śp.

KAZIMIERZ SMUL
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 29 bm. o go­

dzinie 8.15 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona 
rodzina

Chociszewskiego 40 m. 7.

Dnia 25 listopada 1979 roku, zmarła nasza naj­
ukochańsza żona, maleńka, synowa, siostra, 
szwagierka i bratowa, śp.

MIROSŁAWA POLUS
z domu Szubert

Pogrzeb 
o godz. 14,

Prosimy o

odbędzie się w czwartek 29 bm. 
na cmentarzu miłostowskim.

mąż z córką i rodziną

nieskładanie kondolencji.

Dnia 26 listopada 1979 roku, zmarła moja ko­
chana żona, córka i ciocia

PELAGIA DOMAŃSKA
Pogrzeb odbędzie 

o godz. 11 w Nekli.
się

RODZIN

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 29 bm. o go-

Pogrzeb odbędzie się w dniu 29 bm. o godz. 
15.15 na cmentarzu junikowskim.

Strapiona 
żona z rodziną

4- Dnia 24 listopada 1979 r. odszedł od nas po 
i długiej i ciężkiej chorobie, opatrzony Sa­
kramentami św., pełen dobroci, życzliwości i 
szlachetności, mój najdroższy mąż, kochany oj­
ciec, teść, dziadek, przeżywszy lat 65, śp.

13149g

13196g

tDnia 21 listopada 1979 r. zmarł nagle, prze­
żywszy lat 68. nasz ojciec, teść i dziadek,

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 29 bm. o go­
dzinie 10.30 na cmentarzu junikowskim.

Dnia 21 listopada 1979 r. zmarła opatrzona Sa­
kramentami św., nasza ukochana matka, babcia 
i prababcia, przeżywszy lat 89

LUDWIKA MOLIŃSKA
z domu Cicha

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 29 bm. o go­
dzinie 9.45 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążoną

Ul. Wawrzyniaka 4 m. 1.

rodzina

13186g

Dnia 23 listopada 1979 roku zmarła namasz­
czona Olejami św., nasza ukochana matka, 

teściowa, babcia i prababcia, przeżywszy lat 
83, śp.

WŁADYSŁAWA JESKE
z domu Wysocka

Pogrzeb odbędzie sie we wtorek, dnia 27 boi. 
o godz..9.45 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Mielżyńskiego 25A m.
rodzina

2839-U3

W smutku pogrążona

rodzina

Marianna MIKOŁAJCZAK-BRENK

13043;

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 29 bm. o go­
dzinie 11.30 na cmentarzu junikowskim.Pogrzeb odbędzie się w środę 28 bm. o godz.

10.30 na cmentarzu górczyńskim.

Dnia 24 listopada 1979 roku, zmarł namasz­
czony Olejairti św. mój kochany mąż, oj­

ciec, brat, zięć, szwagier i wujek, przeżywszy 
lat 43

W dniu 21 listopada 1979 r. zasnęła w Bogu 
kochana matka, teściowa, babcia i prababcia

W smutku pogrążone
, żona z córką i rodzina

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 29 bm. o go­
dzinie 13.45 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni
córki, synowie z rodzinami

SgZBBHSS

W smutku pogrążeni 
córka, syn, synowa, zięć 

oraz wnukowie
13081g

MAGDALENA GAJOWIECKA

2831-U3

ANTONINA KĘDZIORA

W smutku pogrążona

2837-U3

ALOJZY WEINERT

Pogrzeb czwartek 29 bm.
o godz. 12.15 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

żona z córkami i rodziną

ul. Asnyka 5 m. 13153g

Dnia 23 
chorobie,

Pogrzeb odbędzie się w czwartek. 29 bm. o go­
dzinie 9.00 na cmentarzu junikowskim.

listopada 1979 roku, zmarł po długiej 
przeżywszy lat 72

X W dniu 21 listopada 1979 roku zmarła po 
I długiej chorobie, moja ukochana matka, teś­

ciowa, nasza babcia i prababcia, przeżywszy 
lat 79, śp.

odbędzie się

córka z rodziną
Ul. Łukaszewicza 29a m. 12.

W dniu 22 listopada 1979 roku odeszła od 
nas, moja ukochana matka, nasza teściowa, 

babcia i prababcia, nrzeżywszy lat 76, śp.



Sir. € GŁOS WIELKOPOLSKI Wtorek, 27 XI 1979

LISTOPAD Waleriana,

27 Wirgiliusza

Wtorek Słońce: 7.33—15.46^
Mało ręk do wypieku chleba

czy inwencji w sprzedaży
OPERA — g. 19 „Straszny dwór”;
MUZYCZNY — g. 19 „Wiedeńska 

krew”.
POLSKI — g. 19 „Wściekłe pie­

niądze”.
NOWY — g. 19 „Wierne blizny”, 

g. 17 „Proscenium”.

KDF MUZA — g. 15, 17.CO „San 
Babila godzina 20” (wł. 18 1.), g. 
20 „Amarcord” (wł. 18 l.).

KDF PAŁACOWE — g. 19.30 DKF.
APOLLO - g. 10. 12.30, 15, 17.30, 

20 „Sanchez i jego dzieci” (meks. 
15 1.).

BAŁTYK — g. 10, 12.30. 15.30, 18, 
20.15 „Amator” (poi. 15 1.).

GWIAZDA — g. 10, 15.30, 18 „Za­
wód reporter” (wł. 15 1.).. g. 12.30, 
20 Zestaw filmów krótkometrażo- 
wych (ool.).

JAGIELLONKA — g. 16 „Cztery 
serca” (radź, b.o.), g. 18 „Romanca 
o zakochanych” (radź. 15 1.)., g. 20 
„One dwie” (węg. 18 I.).

KOSMOS — g. 17.30 „Rozmowa” 
(amer. 15 1.), g. 20 SDKF „Fantom” 
(s. zamku.).

MALTA — g. 16, 18. 20 „Lęk 
wysokości” (amer. 15 1.).

MINIATURKA — g. 15.30, 17.30, 
19.30 „Dubler” (fr. 12 1.).

OSIEDLE — g. 15.30 „Krzyżacy.” 
(poi. b.o.), g. 19 „Dzień weselny”1 
(amer. 15 1.).

PANCERNIAK — g. 17, 19.30 „Bli­
skie spotkania trzeciego stopnia” 
(amer. 12 1.).

RIALTO — g. 10, 12, 14, 16, 18, 1
20 „Racja stanu” (fr.-wł. 15 1.). j 

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. tó, 
17, 19 „Ostatni raz” (amer. 15 1.).

SŁOŃCE — g. 15.30, 16.30 „W pu­
styni i w puszczy” cz. I i II (poi. 
b.o.), g. 19.30 „Mściciel” (amer. 
18 1.).

TĘCZA — g. 15 s. zamkn., g. 17 
„Błękitny ptak” (amer. b.o.), g. 19 
„Szukaj wiatru” (radź. 12 1.).

WILDA — g. 10. 12.30, 15, 17.30, 
20 „Lot nad kukułczym gniazdem” 
(amer. 18 1.).

Zoo (stare) ul. Zwierzyniecka 
i (nowe) ul. Krańcowa od g. 9 
do zmroku.

SZPITALE: interna — ul. Walki 
Młodych 7; chirurgia. okuli«tvka, 
neurologia — ul. Grunwaldzka 
1618; chirurgia dziecięca — ul. 
Krysiewicza 7; laryngologia — ul. 
Przybyszewskiego 49.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul. 
Chełmońskiego 20. Wypadki ulicz­
ne i zachorowania w miejscach 
publicznych z terenu Poznania — 
tel. 999: nagłe zachorowania w 
domu. tel. 66-00-66.

Podstacje (czynne cała dobei: 
Ós. Piastowskie 16. tel. 722-24; ul. 
B”kowa 1. tel. 32-12-61: Ugory 16 
tel. 20-54-31; Kościuszki 103. tel. 
544-44; Swarzędz, ul. Wiankowa.

544-44 1 ’ 137-399; Luboń pl.
Wolności 6. tel. 544-44 i 130-399. *

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia, ul. 
Marcinkowskiego 21 — czynny co- 
dziwmie g. 7—22. tel. °’9 — udzie­
la informacji, porad lekarskich i 
prawniczycł}, przyjmuje skargi, in- 
terv"ncje.

Telefon Zaufania 9’8, po;adv 
prawne, tel. 522-51. Obi'' placówki 
czynne w dni powszednie g. 15.20 
—7.30. dni świąteczne — całą dobę.

Antek! tylko drżurr nocne: 
Dąbrowskiego 140’142. Główna 52. 
Kórnicka 24. Dzierżyńskiego 349, 
Mickiewicza 22. Słowiańska, stam- 
Kcka 1. Głogowska 107.199. ns. 
Przytaźni naw 141. al. Marcin­
kowskiego 11 (całą dobę).

PROGRAM 1: 6 Sygnały dnia; 
9.05 Cztery pory roku; 11.25 „Ga- 
jusz Juliusz Cezar” — fragm 
książki; 11.35 Cztery nory roku- 
11.40 Tu radio kierowców; 12 25 
Mozaika eolskich melodii z Po­
znania: 13 01 Stara 1 nowa muzv

wnykowa- 13 29 Comba iazm- 
v-e; 13 49 Kącik metomo; 14 Stu 
d?o „Gama” fok g i4.05 — inf. 
dla kierowców!- 14.20 Studio .,?> 
laks”; 14.25 Studio „Gama” c.d.: 
js ns Korespondencja 7 zagranice; 
15.10 Studio ..Gama” c.d : 16 Tu 
Jedynka; 17.30 Fa^oknrier”: 18 Tu 
Jedvnka c.d : 18.25 Nie tylko dla 
kierowców; 18.33 Konc życzeń: 
19.15 Kiermasz polskiej piosenki: 
iq4q Soiewa Zespół ..Mazowsze”; 
29 05 Konc życzeń; 21.05 OlimpH- 
ś’*i alert młodzieży — Moskwa 39; 
pi 29 Utwory St Moniuszki: 22.23 
Białystok na muzycznej antenie: 
23 wita Was Polska — mag. słow- 
ro - muz.

Wiadomości: 0 91, 1., 2. 3, 5, 9, 10, 
11. 12.05. 15, 19. 20, 21, 22.

PROGRAM II: 3.35 Dialogi i zbli­
żenia; 9.30 Moto-sprawy: 9.40 Dla 
przedszkoli — Deszcz muzykant — 
słuch.: 10 Radiowy Bedeker War­
szawski: 10.30 Skrzypkowie jazzo­
wi; 10.40 Sprawy codzienne: 11.30 
Młodzi muzycy na radiowej an­
tenie — pianista E. Karaś 
Krasztel: 11.40 Muzyka snod strts- 
ehy; 12.05 Od solisty do orkiestry; 
12 25 Muzyka sceniczna R. Wag­
nera. 12.55 „Gdybyś” — śpiewa G. 
Lubaszewska; 13 Publicy. krajo­
wa: 13.10 Chóralne sceny operowe; 
13.36 Mistrzowie swojego warsz­
tatu; 13.51 Fr. Schubert: XIII So­
nata a-moll os. 43; 14.10 Więcej, 
lepiej, nowocześniej; 14.25 Tu Ra­
dio — Moskwa; 14.45 Muzyka 
Haydna; 15.20 Popołudnie dziew- 
ęząt i chłopców; 16 Gra Ork. N.

"O odstawowego artykułu spożywczego —• 
chleba nie może brakować. I jeśli jest 

inaczej, o czym pisaliśmy w „Glosie” w mi­
nioną środę, to handel oraz przemysł piekar­
niczy wspólnie znaleźć muszą wyjście z im­
pasu. fakt, że już od paru lat zapotrzebowa­
nia nie równoważą możliwości produkcyjne, 
nikogo nie zwalnia z obowiązku operatywnego 
działania. Wręcz odwrotnie taka sytuacja mo­
bilizować powinna do poszukiwań bardziej 
skutecznych sposobów przeciwstawienia się 
kłopotom.

Co, zdaniem dyrekcji Oddziału Produkcji Woje­
wódzkiej Spółdzielni Spożywców „Społem”, dolega 
przemysłowi piekarniczemu? Najbardziej dokuczli­
wy jest brak chętnych do pieczenia chleba. Pieka­
rzy coraz mniej (obecnie 112), natomiast pieczywa 
potrzeba coraz więcej — dziennie około 170 ton) dla 
porównania w roku ubiegłym 150 ton). Bez przer­
wy eksploatuje sie maszyny i urządzenia, często z 
dnia na dzień zmienia wielkość produkcji poszcze­
gólnych gatunków chleba, wreszcie — ludzie pra­
cują po dziesięć, dwanaście i więcej godzin.

Nie przynoszą oczekiwanych wyników pró­
by pczyskania młodych kadr. Maleje więc 
liczba uczniów i nie ma kto zastąpić tych, któ­
rzy przechodzą na emeryturę. Doszło do tego, 
że właśnie z powodu braku personelu nie­
czynne są dwie małe piekarnie — przy ul. 
Winogrady i na Rynku Łazarskim. Ich uru­
chomienie jest sprawą niezwykle pilną. Są 
przecież fabryki, które maja podobne kłopoty 
kadrowe i jakoś nie zatrzymuje się w nich 
taśm produkcyjnych. •

Z gospodarnością, kolidują też rosnące 
zwroty pieczywa (miesięcznie od 60 do 80 ton). 
Naszym zdaniem dowodzi to niewłaściwego 
rozeznania potrzeb. W każdym sklepie .utrzy­
mują się one niemal na stałym poziomie. Nie 
zdarza się bowiem, że ci sami klienci we wto­
rek kupią 200 bochenków, a następnego dnia 
chcieliby kupić dwa razy tyle. Błędem jest 
zamawiać dużo więcej (na wszelki wypadek)( 
i dużo mniej (bo nie ma problemu ze sprze­

Nurkowie pomogli przy budowie magistrali Lokatorzy i dozorcy o remontach
Zatopiony rurociąg

Q ceneria tego przedsięwzięcia przypominała miejsce krę- 
cenią zdjęć do filmu. Dużo dziwnie wyglądających ma­

szyn i urządzeń, .potężny niby komin zawieszony poziomo na 
linach, ludzie w kombinezonach płetwonurków. To jednak nie 
plan filmowy, lecz obrazek z trudnego technicznie zadania, któ­
re wykonano niedaleko Poznania.

Było to na budowie magistrali wodociągowej dla miasta, na 
której ukończenie mieszkańcy czekają z niecierpliwością. In- 
weśtycja ta ma bowiem — według zapewnień fachowców — w 
odczuwalny sposób poprawić zaopatrzenie Poznania w wo­
dę. A ponieważ jest ono coraz gorsze, budowa ta stała się szcz^ 
golnie ważna. Próbuje się ją przyspieszyć, czemu m. in. służyło 
przedsięwzięcie opisane na wstępie.

Trzeba było sprawnie i precyzyjnie przeprowadzić ruro­
ciąg pod dnem Warty, która w jednym miejscu przecina trasę 
magistrali. Podobne zadania podwodne wykonuje się rzadko, a 
jeśli już — to na ogół trwają one kilka dni. Poznaniacy upora­
li się z robotą przez 40 godzin.

Ekipy Przedsiębiorstwa Budownictwa Wodnego wykopały — 
z pomocą poglębiarek — kilkumetrowy rów w dnie rzeki. Pra­
wie 100-metrowy rurociąg „przerzucono” nad powierzchnią 
wody, wykorzystując spychacze z dźwigami; na jednym brze­
gu trzymały one rurociąg na linach, a z przeciwnej strony go 
ciągnięto. Później brygada „Hydrobudowy”*— po wykonaniu 
rozmaitych prób ciśnieniowych — centymetr po centymetrze 
zatapiała rurę w nurtach Warty. Wówczas do akcji przystąpi­
ła ekipa Poznańskiego Klubu Działalności Podwodnej. Płetwo­
nurkowie sprawdzali, czy pod powierzchnią nie nastąpiła ja­
kaś awaria rurociągu, czy dokładnie „trafił” w przygotowany 
wykop.

Obyło się bez niespodzianek i magistrala może być budowa­
na dalej. Oby jak najszybciej dotarła do Poznania, (bop)

R:dlle’a; 16.10 Śpiew chóralny — 
interpretacje, temperamenty, nas­
troje: 16.40 Nowości Ludowej
Spółdz. Wydawniczej; 17 Operet­
ka jej twórcy i wykonawcy: 17.29 
„Muzy i mecenasi” — mag.: 18 
Amatorski" z"Soołv przed mikro­
fonem- 1’25 Plebiscyt St’td;a „Ga- 
ma”: 13 40 19 Koncert
z nagrań WOSPRiT w Katowi­
cach; TMą Dom ’ m’” 20 Redak- 
cvjne Forom- 20.20 p’v<v stare i 
nn-ve: 21.22 Bisy yr F^srmo-nii; 
?1.40 Utv.wv jugosłowiański® kom- 
n"zvfo-a V Komadiny- 22 Rad:n-

Tr„v„„„|nv; 22
„warszawska Jesień 1979 r ” —
od tworze”fraem. knnc°rtu — 
który odbvł sie 20 9. w s°li 
koncert. Akademii Muz. im. Fr. 
Chonina w Warszaw!<” 23 35 Co 
sł^ohać w świeci®: 93 ao ''<uzvka. 

Wiadomoś"!: 4.39. F20, 7.30, 8.30, 
11.30. 13.30, 21.30, 22.30.

PROGRAM IU- 8.05 Za kierow­
nicą: 8.40 Co kto lubi; 9 „Obłęd” 
— ode. pow.; 9.19 Wczoraj w peł­
nym blasku — The Ventures; 9.30 
Nasz rok 79-ty; 9.45 Koncerty wio­
lonczelowe: 19.25 Kiermasz płyt 
wytwórni Melodia: 11 „Zbrodnia 
i kara” — pow.; 11.30 Ar’am Ma- 
kowicz gra standardy: 12 W to­
nacji Trójki; 13 Powt. z rozrywki; 
13.59 „Ósmy poniedziałek” — ode. 
opow.; 14 Antologia eolskiej mu­
zyki kameralnej; 15.05 Na estra­
dzie stare hillage; 15.40 Debiuty 
lat 70-tych — Gino Venclli; 16 
Re o. pt. „Powrót do Duesseldorfu” 

— cz. II; 16.20 Muzykobranie; 
16.45 Nasz rok 79-ty; 17.05 Muz. 
poczta UKF; 17.40 Bielszy odcień 
bluesa; 13.10 Polityka dla wszyst­
kich; 13.25 Czas relaksu; 19 Po­
słuchać warto...; 19.15 ..Kolorowy 
ołówek” — gra Zespół Old Timers; 
19.35 Ooera — G Puccini: ..Turan- 
dot”; 19 50 ..Obled” — ode. po- 
wieści; 20 Z mojej płytoteki: 20.30 
Aud. pt. „Bromba i inni”: 21 
Temat na jesień ..Sentymentalna 
podróż”: 21.35 Antologia piosenki 
francuskiej: 22.03 Gwiazda siedmiu 
wieczorów — j Ferrat; 22.15 Fo- 
noteka XX wieku; 23 Poezja J. 
Przybosia; 23.05 Między dniem a 
snem.

Wiadomości: 6.15, 7, 10.30, 12, 15, 
17. 19.30. 22.

PROGRAM IV: 7.30 Stereo: Mu­
zyczne propozycje: 8 Śpiewa I. 
Santor; 8.10 RTV Szkoła Średnia 
dla Pracujących, Jęz. polski. Sem. 
I „Komedia uczy i wychowuje”; 
8.25 G. Rossini: Humorystyczne 
utwory na fortepian; 8.35 Nie tyl­
ko dla słuchaczy w mundurach. 
Społeczno - gospodarcze efekty 
realizacji uchwały VII Zjazdu 
PZPR; 9. Dla kl. TI—III fwych. 
muz.) „Czyj to głos”: 9.25 Podró­
że muzyczne po kraju; 9.40 Aud. 
dla przedszkoli ..Deszcz muzy­
kant” — słuch.; 10 Dla kl. IV (j. 
polski) „Gadki zza miedzy” — 
słuch.; 10.30 Estrada przyjaźni: 
11 Dla kl. II lic. (j. polski) ..I mam 
aktorów wyższych o całe mogiły”: 
11.30 Śpiewa J. Sutherland; 12.05

dażą). Ale czy to sztuka zamawiać tyle, ile po­
trzeba? Zdaniem dobrycn kierowników skle­
pów, nie jest to łatwe, ale możliwe.

Skromny wybór pieczywa w sklepach — to 
trzecia sprawa, która wymaga natychmiasto­
wego działania. Oczywiście gdy są kłopoty z 
ilościowym, zaspokojeniem zapotrzebowania i 
niewielkie możliwości zwiększenia produkcji 
chleba trwałego, nie można rozdrabniać jego 
dostaw Chleb, który wypieka sie na przykład 
w ilościach po 600 bochenków dziennie (gra­
ham i błonwit) i tak nie trafi do wszystkich 
sklepów Powinny go zatem przede wszystkim 
otrzymywać specjalistyczne placówki piekar­
nicze. bo miały one umożliwić kupno nie 
dwóch, ale kilkunastu gatunków chleba w je­
dnym sklepie. W pozostałych natomiast trze­
ba zapewnić tak zwaną ciągłość sprzedaży 
choćby niewielkiej, ale realnej liczby gatun­
ków chleba. Klient musi mieć gwarancję, że 
po powrocie z pracy w „swoim” sklepie nie 
zobaczy pustych półek.

Współpraca przemysłu piekarniczego i han­
dlu powinna być widoczna co dzień. Dzięki 
dobremu zaopatrzeniu mogłaby on azapobie- 
gać marnotrawstwu pieczywa w gospodar­
stwach domowych. Nazbyt często klient nie 
ma, i słusznie, zaufania do zaopatrzenia skle­
pu osiedlowego i na zapas kupuje chleb w 
centrum miasta.

Wszystko sprowadza się do tego, że chleb 
trzeba dzielić tak, aby nie brakowało go w 
żadnym sklepie. Sytuacja ma się poprawić — 
jak powiedziano nam w Oddziale Produkcji 
WSS „Społem” — po otwarciu w przyszłym 
roku nowej piekarni przy ul. Obodrzyckiej. 
Być może... Konieczne są obecnie działania 
zmierzające do radykalnego usprawnienia or­
ganizacji dostaw i zaopatrzenia. Na przykład 
takie, które wyeliminują sytuacje, że w jed­
nym sklepie chleba brakuje, a w drugim zo- 
staje on na półkach.

ANDRZEJ PIECHOCKI

bałaganie i
po zamieszczeniu ostatnio w 
* „Głosie” artykułów na te­

mat konieczności ratowania sta 
rych domów przed dewastacją 
oraz kiepskiej pracy niektórych 
dozorców, otrzymaliśmy sporo 
uwag od czytelników.

Ich listy potwierdzają, że w mieś 
cie jest bardzo dużo starych domów, 
które od lat czekają na gruntowne 
remonty. Stan techniczny tych bu 
dynków jest coraz gorszy także dla 
tego — jak pisze czytelnik z Łaza­
rza, — że wielu dozorców nie dba o 
ład i porządek. Jako przykład poda 
je dom znajdujący się w admini­
stracji państwowej przy ul. Małec 
kiego 4. Kapitalny remont nie był 
w nim przeprowadzany od lat — 
jak stwierdza nasz korespondent — 
jednak w pierwszej kolejności na 
leżałoby zadbać o czystość w pral­
ni oraz na klatkach schodowych (i 
o ich oświetlenie), a także o spraw­
niejszy wywóz śmieci z podwórka.

Inny czytelnik — administra 
tor kilku budynków prvwatno- 
czynszowych przy ul. Roosevel 
ta — pisze. że podczas minionej 
zimy zostały zalane mieszkania, 
ale jeszcze nie udało sie napra­
wić dachów. Nie można bo­
wiem znaleźć ’ wykonawcy ta­
kich robót. Owe budynki mia­
ły być objęte remontem w ro-

Czas dobrych gospodarzy z Byd­
goszczy: 12.25 Giełda płyt; 13 J. 
rosyjski: 13.20 Dla kl II—III (wych. 
muz.) „Czyj to glos?”: 13.45 Tu 
Studio Stereo (s ogólnop): 14.45 
Gra i śpiewa Zespól Pieśni i 
Tańca z Jugosławii: 15.05 „Matv- 
siakowie”; 15.40 Książki, do któ­
rych wracamy „Lekcja martwego 
jeżyka” — fragm. pow.: 16.05 
„Nasz dom” — Portret rodziny 1e 
renowogo działacza społecznego: 
16.25 Rozmnwv o sprawach rolni­
czych; 16.40 Z cyklu ..Postawy i 
działania”; 16.50 Radioexoress: 17 
Stereo: Gra noznańska Ork Roz 
rvwkowa PRiTV; 17.15 Aud. sdo!.; 
17.25 Poznań muzvką malowanw, 
17.50 Stereo: Gra Poznańska Ork. 
Kameralna PRiTV; 18.25 Klub nod 
znakiem z,anvtania — "O usługach 
Polskich Linii Lotnic7|ych ..Lot”; 
19 15 J. angielski- 19 30 B Woyto- 
wicz i Jego Uczniowie: 21 30 W. 
A Mozart- Koncert P-dur na fa­
got i orkiestrę: 21.50 NURT — 
filozofia ..Spory wokół źródeł 
wiedzy i dróg poznania”: 22.15 
Prądy j poglądy — Ideologie 
wsnółcz.esnych partii konserwa­
tywnych; 22.35 r-tv Szkoła Śred­
nia dla Prac. Hist. Sem. I. „Krzy­
żacy”.

Wiadomości: 6.40, 12 .15. 16. 22.50.

TELEWIZJA I
PROGRAM 1

6.00 — TTR. Hodowla zwierząt

Lżej na sercu

Jak już informowaliśmy, w Poznaniu obraduje III Zjazd Naukowy 
Polskiego Towarzystwa Kardiologicznego Imprezą, towarzyszącą 
naukowym obradom jest wystawa — najnowszej aparatury kardio­
logicznej i środków leczniczych stosowanych w leczeniu chorób 
serca — czynna w Pałacu Kultury Zgromadzone tutaj eksponaty — 
m. in. z Austrii, Holandii, Jugosławii, Francji, NRD, RFN, Szwajca­
rii, USA, Wielkiej Brytanii i Polski — noszą wyraźne znamiona spec­
jalistycznego wtajemniczenia, ale wystawę odwiedzają również lu­
dzie „spoza branży". Zawszeć to lżej na sercu, gdy się wie, czym 

je leczyć, (len)
Fot. — R. Królak

W kinie „Gwiazda"

Przegląd filmów
społeczno-politycznych

W poznańskim kinie „Gwiazda” od dzisiaj do 30 listopada od­
bywa się przegląd filmów społeczno-politycznych. Zaprezento­
wanych zostanie 14 polskich filmów krótkometrażowych o te­
matyce współczesnej.

Wśród tych filmów są dzieła znanych reżyserów: Piotra 
Andrejewa (film „Aktor”), Tadeusza Kijańskiego („Biały 
teatr”), Ryszarda Czekały („Syn”), Krzysztofa Kieślowskiego 
(..Siedem kobiet w różnym wieku”) oraz Jerzego Hoffmana i 
Edwarda Skórzewskiego („Pamiątka z Kalwarii”).

Przeglądowi polskich filmów krótkometrażowych towarzy­
szyć będzie pokaz trzech filmów zagranicznych ukazujących 
problemy dzisiejszego świata: M. Antonioniego „Zawód: repor­
ter”, I. Gaala ..W cieniu legendy” oraz L. Bunuela „Dyskretny 
urok burżuazji”. (bran)

niemożności
ku 1977 lub 1978. Dotychczas 
jednak to nie nastąpiło i domy 
dalej niszczeją.

Na marginesie tych wypowie 
dzi pozostaje jedynie jeszcze 
raz postulować bardziej spraw 
ne niż dotychczas rozwiązywa­
nie problemu remontu starych 
domów. Im później to nastąpi, 
tym większe będą w tej dziedzi 
nie zaległości do odrobienia.

Nieco innej treści list otrzymaliś 
my ze Smochowic. Jak z niego 
wynika, między ul. Muszkowską a 
pawilonem z artykułami spożyw­
czymi był niewielki placyk, który 
przekształcono w trawnik. Przed 
nim ustawiono znaki zakazu wjaz 
du. Podczas minionej zimy jakiś 
kierowca przewrócił owe znaki i 
w rezultacie trawnik stał się dro 
gą dla wszystkich tamtędy prze­
jeżdżających aut. No i skończył się 
spokój mieszkańców, bo przez ca 
ły dzień niepokojeni są samocho­
dami przejeżdżającymi pod, ich 
oknami.

Wśród korespondencji nie za 
brakło także wypowiedzi naj­
bardziej zainteresowanych — 
dozorców. Jeden z nich z Osied 
la Jagiellońskiego dokładnie o- 
pisał swoją codzienną pracę i 
jei mierne wyniki.

Tłumaczy je tym, że niektórzy

(sem 3) „Żywienie i użytkowa­
nie kur nieśnych”;

6.30 — TTR. Mechanizacja rolnic­
twa (sem. 3) „Sztuczne dosu­
szanie siana”-

11.05 — Dla najmłodszych „Czerwo­
ne. żółte, zielone” — „Jak to 
na ulicv bvwa” (kol.);

12.00 — j polski rkl V) — „Spot­
kanie z pisarzem”:

12.55 — ..Rodzina współczesna” (kl. 
I i II lic.) „Koleżeństwo, przy­
jaźń”:

13.25 — TTR Uprawa roślin (sem.
1) ..Sposoby zwiększania uro­
dzajności gleb";

14.00 — TTR. Hodowla zwierząt 
(sem. I) ..Wykorzystanie nasz 
produkowanych w gospodars­
twie” :

15.30 — Telewizyjny Klub Senio­
ra:

16.00 — Obiektyw:
16.2.0 — Dziennik (kol.);
16.30 — Studio Telewizji Mło­

dych — „Turniej reporterów” 
(kol.)-.

17.00 — Sonda: „Baczność — wy­
sokie napięcie” (koi.);

17.30 — Dzień dobry, w kręgu ro­
dziny (kol.);

17.55 — Miedzy nami jaskiniowca- 
m: „Wyprawa na Hawaje” — 
film animowany (kol.);

18.25 — „Interstudio” (kol.);
13.50 — Radzimv rolnikom (kol.);
19.00 — Dobrano (kol.);
19.10 — Siódemka; ,
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.15 — „Sam i Sallv”, ode. pt. 

„Liii" — fab. film TV fran­
cuskiej (kol.); 

lokatorzy zamiast do pojemników 
wrzucają śmieci obok nich, a inni 
mimo zakazu parkują samochody 
na chodnikach pod domami (cho­
ciaż 50 metrów dalej — przy ul. 
Wioślarskiej wyznaczono miejsca 
postojowe). Rezultat jest taki, że 
nie sposób oczyścić chodników za 
brudzonych olejami i smarami. Do 
zanieczyszczania klatek schodo­
wych i terenów przydomowych 
przyczyniają się także psy. Podob­
ne listy napisali inni dozorcy skar 
żąc się, że niektórzy lokatorzy wy 
rzucają przez okna różne odpady 
(papiery, butelki i słoiki, a nawet 
części starych mebli).

Oczywiście takie wybryki na 
leży surowo napiętnować. Nie 
tylko dlatego, że powodują ba­
łagan. Są przecież także niebez 
pieczne. Sporo osób doznało o- 
brażeń w wyniku uderzenia, 
spadającą z któregoś tam pię­
tra butelką.

Inne opisane tu bałaganiar- 
stwo części lokatorów, chociaż 
zasługuje na krytykę, to jednak 
nie usprawiedliwia dozorców, 
jeśli ich posesje są zaniedbane. 
Pewnie, że tacy mieszkańcy u- 
trudniają utrzymanie porząd- 
kb, ale nie oznacza to, iż unie­
możliwiają osiągnięcie takiego 
celu. Kto podejmuje się pracy 
dozorcy powinien sobie zdawać 
sprawę, że będzie sprzątał po 
innych. Gdyby wszyscy lokato 
rzy zachowywali się jak praw­
dziwi gosoodarze swojego osied 
la. to dozorca nieomal byłby 
nieootrzebny. (an)

21.15 — „Camerata” — magazyn 
muzyczny (kol.);

21.55 —• Studio Teatralne: Harold 
Pintcr — ..Dozorca” (kol.);

22.40 — Dziennik (kol.).

PROGRAM 2

12.45 — „Zwierzyniec” (powt.);
13.10 — „Trudne powroty" (powt.);
14.35 — Studio Sport (powt.);
15.20 — ..Proscenium” — magazyn 

teatralny (powt.);
16.10 — Jezvk angielski — kurs 

podstawowy lekcja 9;
16.40 — Jeżyk niemiecki — kurs 

podstawowy, lekcja 9;
17.00 — Kino Telewizji Najmłod­

szych W programie filmy ani­
mowane: „Smok i Królewna”, 
„Smok z Banialuki”, „Lata­
wiec” (kol.);

17.30 — „Poradnia zaufanie” a w 
programie m. in. o proble­
mach tzw. „brzydkiej dziew­
czyny”:

18.00 — ..Prawo dla wszystkich” — 
ó odpowiedzialności pracowni­
ka wobec zakładu pracy 
(kol.);

13.30 — Flota handlowa ..Pano- 
max” — program morski;

l0.10 — Teleskop;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.15 — Wtorek melomana: Alek­

sander Tansman — ćompesi- 
teur polonais (kol.);

21.15 — 24 godziny (kol.);
21.25 — Premiera w Dwójce: „Żół­

ty to nie tylko kolor słońca” — 
NRD-owski film fab. obycza­
jowy (kol.).


